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Prezyńenf fiięlifej Oferował i  marsz. Sejmu f Senatu.
WARSZAWA, 17. m .  (A. W.). 

Dzień poniedziałkowy nie przyniósł 
jeszcze wyjaśnienia sytuacji przesi- 
lcniowej.

Dziś przedpołudniem Kancelarja 
Cywilna p Prezydenta Rzpltej zapro­
siła na Zamek marszałków Sejmu i 
Senatu na wspólną .audjenąję do d. 
Prezydenta. Obaj marszałkowie ppc 
Daszyński i Szymański zjawili się na 
Zamku i odbyli z p. Prezydentem 
Rzpltej konferencję, która trw ała  od 
12‘30--13‘45. O treści poruszanych 
na tej konferencji k w es tyj nie wy­
dano narazie żadnego komunikatu o- 
fkjalnego.

W kołach parlamentarnych twier­
dzą, że konferencja dotyczyła w y ja ­
śnienia stanowiska p. Prezydenta w o­
bec budżetu i możliwości definityWl- 
nego ukończenia sesji buużet. Sejmu.

Do wieczora jpi. Prezydent Rzpltej 
nie przyjął jeszcze oficjalnie dymi­
sji gabinetu prot. Bartla. Jak poin­
formowano Aj. Wsch. w  sferach m ia­
rodajnych ,przypuszczaj ą , że przebieg 
obecnego przesilenia będzie następu­
jący: P. Prezydent przyjmie dziś lub 
najdalej ju tro  dymisję gabinetu prof. 
Bartla i powierzy prof. Bartlowi 
sprawowanie funkcji prezesa R Mm. 
t o czasu utworzenia nowego rządu. 
Dopiero wówczas zostanie u tw orzona 
normalna platforma ao przeprowa­
dzenia miarodajnych rozmów na te­
mat obsadzenia stanowiska premjera 
i utworzenia przez wyznaczoną na 
to stanowisko osobę nowego rządu.

Najprawdopodobniej misję tę 
otrzyma prof. Bartel, jakkolwiek nie­
wykluczone są pewne niespodzianki, 
Uzależnione aa  takiej niewiadomej 
jaką stanowią obecne konferencje, 
które będą przeprowadzone po ofi- 
'ialnem przyjęciu dyniisii przez p. 
^rezydenta Rzpltej.

kołach rządowych z zaprzecze­
niem spotyka się, kolportow ana przez

niektóre koła pogłoska, o rzekomym 
zamiarze rozwiązania Sejmu. Jest to  
najmniej praw-aopodobnem wryjściem 
z obecnej sytuacji politycznej. Ogól­
nie wyrażają przekonanie, że obecne 
przesilenie uje będzie długie” a nowry 
rząu zostanie utworzony jeszcze 
przeć, upoływem sesji budżetowej.

W ciągu dnia dzisiejszego odbyć 
się ma konferencja, p Prezydenta z 
marsz. Piłsudskim.

Na terenie Sejmu oubyWają się po­
siedzenia klubów poselskich, które, 
ściągnęły u o Warszawy telegraficz­
nie swych członkówz

Ssp mus! załatwić j w  tmiacwe,
WARSZAWA, 17. III. (teł. w  1.}'. 

Jak się Wasz korespondent dowia- 
dićje, wr czasie uosiejszej konferencji 
na Zamku, na zapytanie p. Prezyden­
ta, marsz. Sepnu przedstawił koniecz­
ność załatwienia wT Sejmie szeregu 
spraw’" terminowych, jak to :  popraw- 
k, senatu do buazetu, ustawy o Fun­
duszu kultury Nar., sprawy b. min. 
Czechowicza, związanej z nią spra­

wy zamknięć; jrachunkowych za rok 
1927— 28, kredyty coGafkowre za rok 
1929--30, ustaw związanych, z ter­
minem 1 kwietnia br., ewentualnie 
niektórych projektów' ustaw ratyfika­
cyjnych itp. 1

P. marsz. Sejmu wTyraził nadzieję, 
że przesilenie nie bęazie trwało dłu­
go.

P. Bartel (pens pełn; nbawiązki pr
WARSZAWA, 17. III. (tel. wi ). 

O goaz. 9 waecz, p. Prezydent Rzptej 
podpisał następujący dekret:

Do p. prof. dra Kaz. Bartla, pre­
zesa Raay Min. wr Warszawie.

Przych) łając się ao przedstawionej 
probśby o dymisję, zwalniam pana z 
urzędu prezesa Racy Ministrów: w-raz

z całym gabinetem i poruczam panu 
i wszystkim pp. ministrom oalsze 
kierownictwo sprawT państw,, aż do 
chwili powstania nowego rządti“ .

Równocześnie prezydent Rzpltej 
poepisał odpowiednie pisma do po­
szczególnych ministrów'.

S «ia t!ążv do przewlehania przesilenia.
WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.).
W kołach kierowaiiczjch sanacji — 

o ile nam wiauomo — istnieje sjlny 
prąd zmierzający ku rozmyślnemu 
przewlekaniu ip rzesilenia.

Następnie, weaług pogłosek, na 
Zamku mian oby powierzyć misję 
tworzenia nowego cządu ponownie

n. Bartlowi — co napotyka wszak­
że na stanowczy opór b. premjera.

Poci względem koncepcji, ścierają 
się ze sobą dwa pogląoy. Jeden pole­
gałby na utrzymaniu „kursu sspokoj- 
n tg o “ , drugi wyraża opinię rozbry­
kanych zwolenników'" „kursu ostrego“ . 
Gdyby ten drugi pogląd odniósł z wy-
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caęstwo, ccwszliby, ]ak słychac, w  
każdym radzie min. sprawdeaziWości 
p. Dutkiewicz i min. spir. wewn. p.

Józewski. P. Czerwiński ma poeobno 
zostać wiceministrem Oświaty.

Są to oczywista pogłoski, za które

nie oierzemy znanej odpowiedzialno­
ści.

Czy jest przesilenie rządu *e ?
Art. 58 konstytuc|i, na który po ­

wołuje się uchwalony na piątkowem 
posiedzeniu wniosek PPS wr sprawie 
min. Prystora, brzmi: „Do- odpow ie­
dzialności parlamentarnej pociąga mi 
nistrów Sejm zwyczajną większością 
głosów. Rada ministrów i każuy mi­
nister z osobna ustępują na żądanie 
Sejmu".

f ormalnie do ustąpienia był zmu­
szony sam min. Pnystor, ale z po- 
woau deklaracji solidarności z nim 
całego rządu, zgłosiła ustąpienie cała 
Rada ministrów.

Aczkolwiek p. Bartel swoją mową. 
w Senacie przeciw parlamentaryzmo­
wi wogóle, a polskiemu w szczegól­
ności, treść uchwalonego przez Sejm 
yotum nieufności faktycznie rozsze­
rzył na cały gabinet i jak słusznie 
zaznacza „Czas" konserwatywno- sa­
nacyjny takie zdecyaoWane stanowi­
sko Sejmu wywołał, formalnie me 
był zmuszony zgłaszać ustąpienia ca­
łego gabinetu, a Prezydent może tego 
zgłoszenia nie przyjąć. Jeżeli nato­
miast przepis p raw a konstytucyjnego 
ma być uszanowany zmuszony a o u- 
stąpienia jest p. P /ystor i 'dymisja 
jepo nie może być nieprzyjęta.

Do phwih, gdy to piszemy, nie jest 
znaną decyzja p. Prezydenta, njetna. 
zupełnie wiaaomości o przyjęciu' Sy- 
misji całego rządu, a są pogłoski o 
jej nieprzyjęciu. Gayby tak istotnie 
było, w  tym wypadku rząd pozostał­
by u władzy bez osoby min. piracy. 
Na | ma wdo p og o b i e ń s t w < » praw dzi­
wości tych pogłosek wskazuje to, że 
już przy tworzeniu rządu obecnego 
osoba p. Prystora była motano kwe- 
stjonoWana, gdyż już wówczas sutki 
w ano sobie z tego sprawrę, że bę­
dzie ona źróułem przyszłych trudno*- 
Iści. I moment tych przewidywanych 
trudności nadszedł.

Nieopublikowame zacniej aecycji 
W sprawie przesilenia potwierdza 
przypuszczenie, że .stiijeją czynniki,* 
które nie chcą dopuścić do zlokali­
zowania przesilenia kio zmiany w 
jednym resorcie, wyraźnie żąaanej 
przez sejm, ale dążą do  podtrzymania 
ustąpienia całego rządu.

Większość sejmowa niema nic 
przeciwko temu, aby nastąpiła pełna 
zmiana’ irządu, a  przedewszystkiem

chodzi o to, żeby ad władzy przy­
szedł rząd r z e c z y w i s t y .  Dotychczaso­
w a  dl urn t o ' ‘o  id o  ść musi zniknąć z w i­
downi.

Oczekiwmć należy, że zaproszenie 
na zamek marsz. Daszyńskiego przy­
czyni się dd wyjaśnienia sytuacji i 
szybkiego zlikwidowania przesilenia, 
które jak dotąd ma szczególne obli 
cze.

OrMntó talsji Ronstytucyjn.
W aHSZAWA. 1 /. m aren. (tel. wi.) Ju -  

tro nnaio  się  odbyć posiedzenie k o m is ji 
kunslytur-YJncj sejm u, pośw ięcon# ; ćfcdszej 
jwnojr nad rew izją konstytuują.

.iediiwkże przew odniczący kom isji ij¥'pr.
WaAtaw M akowski (.Bit ) odw ołał posie­

dzenie , a to z jiowom i p rzes ilen ia  rządo ­
wego.

Cała w artość felgo m otyw u w yjdzie na 
Jaw, gdy /w aży m y , :że gab inet j>. Bartla od ­

m ów ił p rzeu  kilkom a dniam i ą a ję a e  stano- 
wufctt,. woliec, konkrefnyuh projektów , o- 
muwwiuych w kom isji konsty tucyjnej.

N ie -zatem nie stoi na p rzeszkodzie: ani 
km islytuiJyjąie, ..ni polityczuje, on i : .rze­
czowa), Jiy ikom isja prano wjała dalej.

A pam iętam y tak  aiiadlttwne jeszcze ifląasy, 
k ied y  sanacja  'grzm iała na  pa łą  P o lskę o 
po trze jne  Jdknajszybszej zmiany*’ konsti - 
ttllUU. i i”

Zupełna klęska sanacji
przy wyborach w Płońsku.

WAKsZAW 17. martia' (lei. wt.) W  
n iedzielę  odbyły  się w ybory d o  Itady1 M iej­
skiej w r to ń sk u . U jjłSiwrnń&ijtrJh do gloso­
w ania było  5 17fi osób. Głodowało 885 o- 
só‘b

W yniki w ybotów  nastęim jijee: PPk. o- 
titzym afa I ,VS7 g |.  i 6 mauitiulów (poprze-

dnio m ia ła  3 m.) Z jednoćzenie ż id o w A ie  
l'J  nirfiwl. (bez zm iany). Bloik JgospoitarK-zy 
(N. D.) —. f> maml', (po jirz. 1 fn.) BBS. o - 
trzym ahi 101 gł. d liez mandatu;-. ZJerhio- 
iczenie jiolskie (Samucjn — lb  1 gł., rów ­
nież bez m andatu

Nareszcie sąd nad p. Miedzińskim!
WARSZAWA, 17. 3. (AW). Sąc 

obywatelski powołany do rozpatrze- 
nia sprawy b. ministra Miedzińskic- 
go p-o 3-r.iiesięcznej pracy ukończył 
swoje badania i wyrok w tej spra-

B. B. straci znów dwa mandaty.
Przez „pom yłkę-' uzyskali mandat.

W AHSZAWA. 17. marejj, (A W .) Dziś 
na w okandzie Sądu Najw yższego znalazły 
.się p ro testy  iprzetćiwko w yborom  (to sejm u 
w okręgu 54 ( I arnopot), n r . 15 ('UHf- 
n ó w \ n r  55 (Złoozów), nr. 17 (Często­
chow a) n r . 3 jjSiedtoe). W j-eMnym z p ro te ­
stów  przeciw ko w yborom  w dkręgu ta r-  
nopolskim  żądano un iew ażn ien ia  manefia- 
tliu pos. Korokii W ojew ody (B B W B ) wsikti- 
teV jiom yłki rachunkow ej p rzy  oblicaa- 
niu  głosów.

M ianow icie zam ;ast zap isan ia  1053 'gto- 
swó na listę N r. 18 mniojszośtfl naroefo- 
wye3i, zapisano Je mi listę Nr. I BBWB 
W 'skutek lej om yłki, BBW R. o trzym ała

ic^warty m andat. Dotfyzja Sądn N iijw yż- 
szego w spraw ie w yborów  w ta rnopo lsk im i 
będzie ogłoszona iii), b. m .

JJozostałe p ro testy  w yborcze ocrddlono.
N ależy .zaznańżyć, / e  poseł W ojew óda 

trai&i już po raz  drugi m andat Sąd1 N aj­
wyższy, skasow ał JiowieinNswego iczasu 
m andat, Jaki poseł len p ias tow ał w po­
przednim  isejmi-e.

Ja k  słytjhać w ra-zie un iew ażnienia m an ­
d a tu  pos W ojew ody, traie,i rów nież maiKfat 
pos. Leon Kozłowski* (iiB W it.) z lis ty ,p ań ­
stw ow ej.

N ajbliższe rozp raw y  Wybiorcze todbędą się 
21 marcia, b. r.

wie ma ogłosić jutro. P. Mwtizinski 
złożył ostatnio sądowi w7yjaśniemu 
dopełniająoe. Sąa1 zbierze się aziś na 
ostatnie p-osieczenie, na którem zo­
stanie definitywnie ustałon,a treść o- 
rzeezenia, jak i motywy. Z;irówrno 
wyrok, jak i motywy nie Uwzględnią 
sjirawy oopowdeuzialności konstytul- 
cyjnej b. mm. Miedzińskiego, zajmą 
się tylko stroną etyczną. —  Badanie 
świadków spoczywało w  rękach me­
cenasa Boguckiego, oraz prof. Za­
wadzkiego z Wilna. Dalej W skłaia1 
sądu wchof zili gen. Ryaz Śmigły, ja­
ko przewodniczący, gen. Sosnkowski 
i Wiceptrezes Banku Rolnego Anusz.

KSUjJWt ZAZALHjś* W  L lłZ Ę D A ' II 
LOCZTOW AGH.

W .\H S /A 'v A . 17. m arca. (A. W .) — 
Dyrekfija W arszaw ska ł łoictat i Telegrafów  
zarządziła, zap row adzen ie  ksiąg  zażaleń  w< 
w szystkieJi urzęctafeh i ngencijaidi jiow tow o- 
telegnifieznydi.

—o—
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Sobotnie wyaanie „Dzień. Luteto­
wego" uległo konfiskacie, z a r z ą d z o ­
nej przez prokuraturę. Cenzura skre­
śliła kilka ustępów z mowy tow. pios. 
Zin<nvskiego, wygłoszonej na plenar­
nemu posiealzemu sejmu. W mowie tej 
jak wiaaumo, 'domagał się ipos. Żu­
ławski pociągnięcia g o  otep-owje&zial- 
ności ministra za łamanie prawa.

I właśnie ta jnowa, Wbrdw obo- 
wiązująęemu {srawu została skonfi­
skowana. Ponieważ sejm ogromną 
większością g łosów w  stosunku do 
ministra istanął n a  stanowisku /szano­
wania iprawia i zażądał jego ustą­
pienia, poczyniliśmy k,rok., aby i niż­
sze organa urzędowe szacunek dla 
obowiązującego praw a zachowały.

„Robotnik" waipsz. wiadomość o 
konfiskacie „Dziennika Lud1." i „G a­
zety por " , która też za spraw ozulame 
sejm. była skonfiskowana, podał pod 
ty t . : „Niesłychany skanaal prasowy 
we Lw owie" i skwali^kował je, j a ­

ko „przestępstwa ze strony urzęahi 
ków, którzy pozwolili sobie na takie 
naaużycie wiatezy".

Wczoraj w południe otrzymaliśmy 
pismo z prokuratury, cofające kon­
fiskatę. Pismo to b rzm i.

„Zaw iadamiam, że i cofam  zarządzo­
ną w 'tiniu 15-go marca 1930 r. tym­
czasowy konfiskatę czasopisma p1. t. 
„Dziennik Ludowy" nr. 62 z unia

16 marca 1930 r.
Skonfiskow ane egzemplarze czaso­

pisma można oaebrać wr Starostwie 
GrocJzkiem". Bizub.

Oczywiście sprawTa na odebraniu 
skonfiskowanych egzemplarzy się nie 
skończy i nie może się skończyć.

Dla skompletowania tej sprawy 
aoteamy, że wykonanie konfiskaty p o ­
lecono jakiemuś ordynarnemu funk­
cjonariuszowi policji, który w admi­
nistracji naszego pisma wywołał 
skandaliczną awanturę. Możeby i te­
go funkcjonarjusza wycofano z o- 
biegu.

Pndpisantó umowy handlów*)
pblskd-n iem ieęk .ep

WARSZAWA, 17. III (Pat.). Pa- I 
rafowana dnia 14 b. m., między obu 
pełnomocnikami umowa gospodarcza 
pomiędzy Polską a Rzeszą niemiecką, 
została dziś o gouz. 18‘30 przez tych 
że pełnomocników7, ministra pełno­
mocnego Juljusza Twardowskiego i

Zgon b. dyktatora Hiszpanji.
PARYŻ, 17. 3. (Pat.)  Generał Pri­

mo ae Rivera zmarł nagle.
PARYŻ, 17 3. (Pat ). B. dykta­

tor hiszpański Primo ae Rivera cfó 
tygodnia nie opuszczał łóżka, przyj­
mując jedynie osoby z najbliższego 
otoczenia. Stan jego był ciężki, ze 
względu na silnie rozwiniętą cukrzy­
cę. Chory miał wyjechać do Frank­
furtu, celem przeprowadzenia kurucu. 
W. sobotę wieczorem Primo de RT- 
vera robił wrażenie zdrowszego. — 
Śmierć nastąpiła nagle o g. 11 rano.

MADRYT, 17. III. (AW.). W iado­
mość o zgonie b. dyktatora Primo de 
Riyęry wywołała tu ogromne poru­
szenie Przypuszczają, że nastąpi pe­
wne odiprężenie sytuacji wewnętrznej 
w  kraju bo liczni wpływowi zwolen­
nicy b. dyktatora zaniechali narazie

HolEjarzE irgentyti} walczą 
o popraw; bytu.

i . O i \ l ) \ . \  1 7 . T i m y jA  (A . W '. )  W e d ł u g
don iesień  z Buenos A ires, w zw iązku z 
rozpoczętą  przez pracow ników  kolei a r ­
gentyńskich akcją  sabotażow ą, rucli kole­
jowy u sta l zupełn ie .

D o w ó z  ż y w n o ś ć , i  d o  m i a s t  J e s t  n i e ­
z m i e r n i e  u t r u d n i o n y ,  w , s k u t e k  c z e g o  w y b u ­
c h ł a  o g r o m n a  d r o ż v z n a  a r t y k u ł ó w  p i e r w ­
s z e j  p o h z e b y .  W s z e r e g u  p i e k a r ń  z a b r a k ł o  
mą.Ki n a  w y p i e k  (Chleba.

R o * p t t W ; u e c 4 i n i a ( C ! 6  

„Dziennik Ludowy1!

usiłowań zmierzających do przywró­
cenia rządów dyktatorskich w7 Hisz­
panji. Pogrzeb P. de Riyery Oabęuzie 
się we wiórek.

posła niemieck.ego Rauschera, pod­
pisana.

Oba k-aje obow iązują się do 
zniesienia wszystkich zarządzeń, w y ­
danych wr związku ze stanem Wojny 
celnej.

Umowa podpisana została na 1 
jt.ok i bęozie mogła być automatycz­
nie przedłużana.

Roupisanie ukłauu, kładącego kres 
wojnie celnej tworzy, dla obu stron 
korzystne podstawy go wzajemnej 
prący i stanów ić będzie w azny czyn­
nik normalnego ułożenia się stosun­
ków igospooarczych w7 tej części Eti- 
ropy.

Ghand; maszeruje...
L O i \ D \ \  1 / .  m a r e d -  (A .  W . )  W e d ł u g  

d o n i e s i e ń  z  K a l k u t y ,  m a r s z  p r a p i a g u n d o -  
w y  p o d  w o d z ą  G h a n d i e g o ,  z o s t a ł  c h w i l o w o  
p r z e r w a ł y ,  w s k u t e k  i c ł i o r o b y  k i l k u  u c z e s t n i ­
k ó w  p o c h o d u .  ( I h a n d i  p o s t a n o w i ł ,  i ż  t e a ż d y  
p o n i e d z i a ł e k ,  b ę d t z i e  s t a n o w i ł  d z i e ń  
o d p o i j z y n k u  w  w i e l k i m  m a r s z u  p r o p a g a n -  
d l n w m  p r z e z  I n d i e .  l i h  m d i  z e z w o l i ł  c h o ­
r y m  u c z e s t n i k o m  p o c h o d u ,  n a  b r a n i e  i f e l -  
sze lgo  u d z i a ł u  w  d e .m o n s u ia . i d i  n a  s a m o -  
Ć h o d a c J i .  . i

W a n g i e l s k i c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h ,  w  
i n d j f i p h ,  —  l i c z ą  s i ę  w  k a ż d e j !  c h w i l i  z 
m o ż l i w n ś w i ą  a r e s z t o w a n i a  ( d i a n d i e g o .  A -  
reszlow anic l i ę d z j e  u m o t y w o w a n e  t e m ,  iż 
t i h a n d i  w z y w a ł  w  . s w e i n  p r z e m ó w i e n i u  d'o 
o p u s z c z a n i a  s w y c h  kStanowisk' . p r z e z  u r z ę ­
d n i k ó w  h i n d u s k i . h ,  p o z o s t a j ą c y c h  n a  s ł u ż ­
b i e  a d i n i n i s t i t a c l i  |9n g i e i s k u ‘.j.

N a  p o d s t a w i e  l e g o  ( p r z e m ó w i e n i a  s z e r e g  
u r z ę d n i k ó w  i s t o t n i e  o d m ó w i ł  k o n t y n u o w a ­
n i a  p ra ie .

N ow a zb ro d n ia  B B S-ow ców .
M A H S Z A M  \  1 7 . m a t id a .  ( to l .  w ł . )  W

n i e d z i e l ę  w  ó l y ś t a c f a o w l m c h ,  p o w ’. c h r z a ­
n o w s k i ,  p o p e ł n i o n a  z o s t a ł a  s t r a s z n a  z b r o -  
nCnra B B S .

• M i a n o w i c i e  z o s t a ł  j&ięźtko .H a nny  tow K a ­
z i m i e r z  M o l e n d a ,  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i t e t u  
P P S  w  P ,s tu  w y  li AJ s i ł o w a ł  g o  z a m o r d o w a ć  
k o n s t a n t y  C u p i a ł ,  d e l e g a t  B B S  n u  k o p a l n i  
A r t u r  I

Z o s t a ł  On ,a r e s z t o w a n y .  P o w o d e m  z b r o ­
d n i ,  m i a ł a  tiy.ć- u j e m n a  a i r s n u .  j a k ą  d a ł  
I o w .  M o l e n d a ,  w p r y w b t n e t  r o z m o w i e ,  o  
r z ą d a c h  .srurułyb, U w  s z c z e g ó l n o ś c i  o  m  
P i ł s u d s k i m .

'i o w  M o l e y d a  w a l c z y  z e  ś m i e r c i ą .  V 
C ia łem  Z a g ł ę b i u  p a n u j e  o l b r z y m i e  w z b u r z e ­
n i e .  i

W V . i i I1 \ ,  K / K K I  K U l ł O  P ( i l )  S V R . \ -  
DOSSĄ.

S U ł . U l O S S A ,  1 7 . m a r c a  ( P a l ) .  P o z i o m  
w o d y  n a  r z ę c e  l i b r o  s t a l e  s i ę  p o d n o s i .  
S y t i i a c b i !  s t a j e  s i ę  w y s o c e  n i e p o k o j ą c a .  W 
m ż e j  p o ł o ż o n y c h  d z i e l n i c a c h  m i a s t a  z a ­
w a l i ł o  s i ę  o ik o ło  (100 d o m ó w ,  w s k u l e k  c z e ­
g o  1 .5 0 0  o s ó b  p o z o s t a j e  b e z  d to j ł f t j  n  W 
g ł o w ą .

K \ T V S T ) ! ( ) 1 V N A  M O R Z U  i s A S P U -  
S K I  Kil.

J Y l O S k W A .  1 7 . m a r c a .  (A .  W . )  W  p o ­
b l i ż u  K u t s n o w o c l / J a a  z a t o n ą ł  n u  M o r z u  K . i -  
s p i j  k i e m  s o w i e c k i  [Statek , , A z j a  ' w r a z  z e  
w s / y s l k i e m i  z n n .K h i ją y , em i  s i ę  n a  j e g o  p o ­
k ł a d z i e  ł a d u n k a m i .  P a s a ż e r ó w ,  i .  z a ł o g ę  u -  
r a t o w a n o .  M r a t y  w y n o s z ą  j i r z e s z t o  1 m i l -  
J o n  r u b l i ,
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We środę 19 b m. o godzinie 7-mej wieczorem w sali przy 
ul. Rutowskiego 23, II p. odbędzie się

P OS E L S KI E  ZGROMADZENI E
Na poiządku dziennym:

Walka o dem okracje  i prawa robotnicze w Polsce .
Przemawiać będzie tow. poseł S t a ń c z y k .
Towarzysze i Towarzyszki! PrzyDądźcie tłum ne!

OkR PPS

A wiec zełgał t J. Morawski?
Z Rektoratu Politechniki otrzymu­

jemy nast. p ism o :
Orzeczenie Senatu Politechniki Lw. 

w  s p ra n ie  rewelacji podanych przez 
posła p. Artuia Hausnera na posie­
dzeniach Sejmu w  dhiacn 18-go i 
21-go lutego 1930 ,r. przeciw prof. 
Dr Ottonowi Na&olskiemu.

Na posiedzeniach Sejmu w  dniach 
18 względnie 21 lutego 1930 r., w  
czasie debaty na temat podkładów 
kolejowych, poseł p Artur Hausner 
przytoczył informacje b. ministra p. 
Romockiego, sprostowane następnie 
jako informacje b. ministra p. Mora- 
ezcw skitgo, wysoce krzywdzące prof. 
D,r. Ottona Nabolskiego, obecnie Ko­
misarza Rząau p. o. prezya. n ta  Lwo­
wa. — Prot. Dr Otto Nadolski zaraz 
po pojawieniu sję ounośnych nota­
tek w  ciżienniKach zwrócił się do Se. 
natu Politechniki, jako swojej w ła ­
dzy przełożonej, z żądaniem o w y­
świetlenie sprawy i wyoanie wy­
roku1.

Po ustaleniu i rozpatrzeniu prze­
biegu sprawy na podstaw ie pisem­
nych oświadczeń

1) P. min. Przemysłu i Handlu 
inż. E. Kwiatkowskiego,

2} P. min. Robót Publicznych p. 
inż. J M oi acz ewsk i ego ;

3> Uczestników auujencji w  Min. 
Rob. Pubk, pp. prezydenta Krakowa 
senatora K Rollego, b. komisarza 
Rzauu dla miasta Lwowa J. Strzelec­
kiego, prof. Dra A. Benisa, prof 
Dr. W. Goetla i

4) Obznajomionych z tokiem spra­
wy PP prof. Dr J. Nowaka, Dra 
R. Rosłonskiego, Inż. F. Bluma i  
Dr. L. Kowalskiego.

Senat Politechniki Lwowskiej na 
posiedzeniu dnia 14 marca 1920 r. 
jednog lośnie o rzek ł:

1) Profesor Dr Otto Nauolski, 
jako ekspert kopalń komunalnych w  
Jaworznie nie występował przeciw 
budowie wodociągu, lecz przeciw 
buuowie jazu w  miejscu pierwotnie 
obranem , natomiast siam proponow ał 
pobór wody przy moście kolejowym 
w  Mączkach, gdzie ostatecznie wodę 
ujęto. — Prof. Nadolski opierając

się na opinjj kolegow, którą uzuał 
za konieczną podstawę do wycumia 
orzeczenia ze stanowiska hydrotech­
nicznego, bronił słusznej sprawy i 
ażiałał poprawnie, uczciwie i w e ­
dług najlepszej wierzy.

2) Przebieg audjencji delegatów 
miast Lwowa i Krakowa u. b. min. 
p. . inż. Moraczewskiego, podany 
przez posła p. Artura Hausnera z 
trybuny sejmowej w uniach 18 wzgl. 
21 lutego 1930 ,r. jest niezgodny z 
faktycznym stanem rzeczy.

3) Z pisemnego oświadczenia b. 
min. p. Inż. Moraczewskiego wynika, 
że nietylko nie ząrzucał, ale ani na 
chwilę nawet nie przypuszczał, by 
p rof  Nadolski miał brać łapówki, 
ja.kieby to wnioski z przemówienia 
posła Hausnera można wysnuć. O-

MADRYT, 17. 3. (AW). Jak po­
nosi dziennik „Rubliciaau", wycho­
dzący w Barcelonie, został znalezio­
ny nowy list Krzysztofa Kolumba, 
w  którym pisze on, iż oukrył Ame­
rykę, gdy liczył 38 lal Data urodzin 
Kolumba dotychczas nie została usta­
lona. Jak historycy przypuszczają, w 
chwili oakj-yćja Ameryki Ijczvł on lat

prócz innych ustępów wspomnianego 
oświadczenia odwodzi tego zakoń­
czenie oświaafczenia opiewające:

„Nie sądlzę, żebym miał obowiązek 
wyjaśniać swoje wypojwiedżenia 
przed tak nawet szanownym gronem, 
jakim jest Senat Politechniki Lwow­
skiej. jeżeli czynię w  tym wypadku 
więcej aniżeli mi obowiązek naka­
zuje, to czynię to dlatego, ponieważ 
poseł inz. hausner przekręcił moje 
opowiadanie w  sposób niemożliwie 
krzywdzący pp. profesorów Naaol- 
skiego i Goetla i chce użyć do tego 
jako narzęuzia mojej osoby".

4) Senat uznaje za uzasadnione mo 
tywy, dla których uczestnicy audjen­
cji, a więc i prof. Nadolski nie 
mieli pow odu ao  reagowania na for­
mę przemówienia b. mpi. p. Mora­
czewskiego

5) Wobec tego Senat Politechni­
ki Lwowskiej odpiera z oburzeniem 
wrszelkie zarzuty godzące w  cześć 
prof. Dr. Ottona Nauolskiego, czło­
wieka czystego o nieposzlakowanym 
charakterze. Rektor: Weisęet.

t

Nadesłane nam orzeczenie zamie­
szczamy w  całości.

Dla ścisłości stwierdzamy, że pos. 
Hausner żaunych zarzutów własnych 
przeciw p. Ńadolskiemu nie pod­
nosił, powiorzył jedynie opis au­
djencji, ocjrowieuzianej mu wobec  
hbiaiikóiu przez samego p. M ora­
czewskiego. Jeśli obecnie p. Mo,ra- 
czewTski swTego spowiadania się 
wyparł, to skłamał i sic boczył.

— o—

50. I ist został znaleziony wr zamku 
Sunaneas. Wio'ać z niego, że pierw- 
sza podróż ao Ameryki odbywała się 
bez w-szelkiego udziału Korony, po- 
zatem w  tymże zamku znaleziono in­
ny dokument, wskazujący, iż Kolumb 
nie był Genueńczykiem, jak przypu 
szczano uotąu, ,a Hiszpanem.

I— IWB— WifmWM.UHiWWJBM —HWWWIMWWIff 1B—WW— WLM— — W

r tiip w p  hm*Mcsamolotom
2 osoiiy zatMtn.

WARSZAWA, 17. 3. (Pat ). Wptrzą 
jąca katastrofa wydarzyła się na lo­
tnisku cywilnem, podczas lotu pasa­
żerskiego, urządzonego przez w ar­
szawski Aeroklub.

O gouz. 10.40 z lotniska wystar­
towała awionetka J. D. II konstruk­
cji inż. Drzewieckiego, pilotowana 
przez pilota Aeroklubu Karola Trze- 
trzewińskiego. Jako pasażer jechał 
Franciszek Makowski, w spó łpracow ­
nik „Prasy Polskiej", który zgłosił 
się ochotniczo na lot pasażerski —■ 
Pilot wystartował wrpier\v pou wiatr

w  kierunku miasta. W pierwszym 
wara/u, na wysokości około 80 m 
silnik wykazał spadek obrotów. — 
Pilot, chcąc umknąć przymusowego 
ląaowama mięuzy domami, wykonał 
zw rot w lewm, przyczem wyślizgnął 
sit,- na skrzydle, wkradając wT korko­
ciąg, a z pow odu małej wysokości 
nie zdołał wyprostować maszyny. — 
Samolot uległ zupełnemu zniszczeniu, 

Pasażer Franciszek Makowski zo­
stał zabity na miejscu, pilot przewie­
ziony uo szpitala, zmarł wr 20-cja mi­
nut po  wypauku.

Rewelacyjne szczegóły s Kolumbie.
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Organ socjalistów polskich w  De­
troit (St. Zjednoczone) „Robotnik 
Polski'' p i s z e :

„Ulicami miast w Stanach Zjetm. 
snują się eoaziennje tysiące nędzarzy, 
szukających pracy, zarobku.

Nie mogą jej znaleźć.
Jecmostki od czasu ao  czasu znaj­

dują jaką taką pracę. Chwytają ją 
jak dobrodziejstwo, jak laskę. Fa­
brykanci zapowiadają kazc emu z tych 
nieszczęśliwców, że z pow odu ko­
nieczności pow rotu  do normalnych 
warunków, obniżyli place.

Nie mają obstalunków.
Czem jest ta dzisiejsza praca, która, 

raz pokornie wysługuje się kapitali­
stom, to znów brak jej, przychodzi 
jako laska ola robotnika?

Praca jest siią ludzką — twórczą, 
]est potęgą, która bogactwa ziemi 
przetwarza na przedmioty bezpośre­
dniego użytku. Tern samem praca jest 
własnością Wszystkich. 1

Niema dziś limzi, którzyby żyli w y­
łącznie owocami Własnej pracy.

W  nowoczesnem  społeczeństw ie  
Kazoy korzy s ta ' z pracy m iljonów. 
Zarówno właściciel fabryki, jak i za ­
miatacz uliczny, górnik, ooktor, in­
żynier lub w óoz armji. I.

Dlaczego więc pracę -wydziela się 
luoziom. jak laskę? Kiedy każdy ko­
rzysta z pracy miljonów ?

Dawno już zastosowaino przymu­
sowy obowiązek płacenia podatków' 
na łzecz państw a ; powszechny jest 
jirzymus kształcenia dzieci. Przymu­
sowa jest służba wojsko w’a na wy­
padek wojny.

Dlaczego praca, która stanów i 
poustaWę bytu społeczeństwa, pozo­

stawiona jest jako łaska wT rękach 
ludzi bez rozumu, bez Kwalifikacji, 
i to dlatego tylko, że ^any człowiek 
posiaca „praw o własności" rozpo­
rządzenia fabrykami nje przez niego 
zbuoowanemi.

Kaźay człowiek powinien praco­
wać. Każoy człow iek pracow ałby chę­
tnie, gdyby ooebrać pracy dzisiejszej 
jej charakter niemal karny.

Dziś w Stanach Zjcdn. i Kanadzie 
są miljony luc.zi bez zajęcia, bez 
pracy, iaoła i dachu naa głową. Nie 
pracują, nic nie w ytw arzają  dla do ­
bra ogólnego. Nie mogą znaleźć p ra ­
cy. Równocześnie miijony tych, któ­
rzy zmuszeni są oo pracy coraz cłuż- 
szej. '

W miejsce 8-godzinnego cnia pra­
cy, zaprowadza się 9-goozinny, kjeoy 
miljony nie mają możności wcale 
pracowaić.

Taki jest dzió błogosławiony u- 
strój kapitalistyczny, gdzie robotnicy 
nic mają w pływ u i znaczenia na u- 
strój i rządy państwa".

Wielki pożar w  spichrzach gdańskich

zniszczył sześciopiętrow e m agazyny, vme,s»uzijqe 12<K) tonu  zboża. Podczas atee-Ji 
.ratowni ze] zginał Jeclen ze (strażaków .

INDRE D A H l.

KATASTROFA 
KOLEJOWA.

Spraiyozdaine inspektora  H inezina z  
katastro fy  kolejowej, k ló re j uległ po­
ciąg pasj jeszny n r. l i i '

Zgounie z poleceniem zbadałem 
aokłaunie przyczyny katastrofy kole­
jowej, które j uległ pociąg pospiesz­
ny nr 13.' Przesłuchałem maszynistę 
Carrela, palacza Bernaruini, naczelni­
ka stacji Bouk i większą część p a  
sażerów. iVyniki bauania są nastę­
pujące :

Pociąg pospieszny numer 13 O d je ­
chał z Lyonu weaług rozkładu. Skła­
dał się on z ow;óch wagonów" p ie rw ­
szej klasy, dwóch wagonów drugiej 
klasy i jednego wagonu trzeciej kla­
sy, dWóch wagonów bagażowych i 
w'agonu sypialnego, który1 zajmowali

wyłącznie amerykanie. Tych ostatnich 
nie mogłem przesłuchać, ponieważ 
wszys«y Od! chwal i wHjazdu są zupeł­
nie pijani.

Przed stacją Laroche jakaś młoua 
pani, siedząca w  przedziale pierw­
szej klasy wagonu nr. 17142-2, za­
częła niespokojnie kręcić się na ła w ­
ce. Dwaj panowie, Beston i Veda;tu, 
siedzący w  tym samym przedziale, 
chcieli spac, Więc zapytali ją, czy 
pozw oli zasłonić lampę, na co owa 
pani odpow iedz ia ła :

— Nie, proszę panów, lampy za­
słonić nie można, szukani bowiem 
na /w y ryby, składającej się z 15 li­
ter.

Mów iąc to podsunęła im poa nos 
gazetę, w której znajdowała się krzy­
żówka. Gentlemani zgodzili się na 
niezasłonięcie św jatła i próbował,; 
zasnąć, zakrywszy sobie twarz gaze­
tami. Już, już zasypiali^ gay nagle 
towarzyszka ich poprosiła  o gazety,

któremi się zasłonili, chciała bowiem 
zobaczyć, czy przypacikowo niema w 
nich mowy o rybie, składającej się 
z ło liter, której szuka już napróżno 
oc. polututiu. Panów ie pojęli, że w1 
i.ch własnym interesie leży poparcie 
aąźcń ow*ej damy ; bo tylko w■ o wczas, 
goy osiągnij  tona cel i znajdzie rybę 
o 15 literach, w przedziale nastąpi 
spokój. Zaczęli się wjęc zastanawiać. 
Nagle pan Vedara krzyknął: — Już 
mam. 15 liter? Ryba? Słodka p lo ­
teczka! Ałurat 15 liter!

Ponieważ powiedział te s łow a do­
syć głośno, obuaził jakąś starszą pan 
nę, śpiącą w sąsieunim przedziale, 
która po kilku chwilach pojaw iła  się 
w1 ich coupe, chcąc pogaaać z ni i 1 v- 
mi sąsiauami. Gay sje’ 'dow iedziała, 
o co chodz.i, postanowiła pomóc w 
rozwiązaniu krzyżówki i dla odświe­
żenia umysłu, wyszła na korytarz na 
przechadzkę

(Dok. nast.).
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Sprawa
Jeszcze jeden niewinnie

na śm ierć

DieHngena.
zasądzony

17. b. m., w  poniectziałek, rozpo­
częła się w Osnatrruck w Nieinczebli 
rozprawa, która buazi powszechne 
zainteresowanie ze względu na los 
człowieka, który padł ofiarą pomył­
ki sąaowej, Sprawa przeastawia się 
następująco:

Herman Dielingen był parobkiem 
na obszarze dworskim Ciossmana w  
Wittenaorf Wraz z nim służyła tam 
Emma Hogge, która będąc w ósmym 
miesiącu ciąży wskazywała na Die- 
lingena jako ojoa swego dziecka, któ­
re niebawem miał przyjść na świąt.

W tym czasie Dieljngen w stąp ił  do 
innej służby, lecz na skutek listu, 
który napisała do niego Emma, przy­
był do niej 12. listopada 1925, aby 
się z nią ostatecznie rozmowie. Po 
rozmowie opowiedziała Hoge swej 
koleżance, że „Dielingen oświadczył 
»ej, że ożenić się z nią nie może, 
a gdy mu zagroziła, że uoa się oo 
sądu, odpowiedział jej, że w  takim 
razie ją zamorduje".

17. listopada wieczorem ktoś za­
puka! no okna w  kuchni, wr której 
siedziała Hoge z koleżanką. U s ły ­
szawszy pukanie, Hoge wyszła i za 
chwilę wróciła, mówiąc, że jest ktoś

kto jej opowie cos o Dillingeuie. 
Wyszła i juz więcej me wróciła. 
Zw łol i jej znaleziono w' potoku 
blizko aworu.

Oo tej pory zaczyna się szereg

trciotfznych omyłek.
Po obdukcji zwłok, przeprowadzo­

nej przez miejscowe czynniki, zostało 
wyoane świadectwo, że „oboukcja.nie 
wykazała właściwej przyczyny śmier­
ci, nie można też było znaleźć śladów' 
działania zbrodniczego'-'.

W  trzy miesiące później lekarz o- 
kręgowTy w- związku z wynikami są-

Pisma niemieckje poaają, że Die­
lingen jest nieinteligentny, ciężko 
myślący i pauł ofiarą „mechanicznej 
sprawiedliwości" a także opinji „zna­
wców'
błąu

lekarzy", którzy popełnili

Harakln bezrobotnego.
..Głos P o ran n y '1 donosi: 

K ilińskiego 104 od k ilku  lat
Łódzki 
P rzy  ul

zam ieszkuje IM-letni . Mńrcżłak K nzim ierz 
M arczak ostatnio pozostaw ał od  dłuższego 
czasu  bez prKÓy i n a  tem  tle w ynikały  
stale k łó ln je  z m alką, k tó ra  czyniła lnu  
wym ów ki.

W d n iu  w czorajszym  po sp rteczce  z 
matka., M arczak chw ycił n ó ż  i zadlał so ­
lne k ilka ra n  w okowcy k la tk i p ie rsio ­
we.) i b rzu ch a  tok, że w yjiłynęly  mu 
jehta. W ezw any lekarz pogoiowia ra tu n ­
kowego po nałożeniu  opialrunku, prze­
wiózł despera ta  w stanje bezna.L ieJnym  
dó szpitala. /  ,

Badania lekarskie przy przenoszeniu 
urzędników na emeryturę.

MAHSZAW A. M inisterstwo sp raw  we­
w nętrznych podało  w specjalnym  okóln iku  
wv Jaśnienia m in isters tw a skarbu co do sto­
sow an ia  w  -praktyce • n iektórych a rty k u ­
łów, obow iązującej u staw ę em erytalnej.

Jak  z w yjośnien tyyji w yn ika  — tunk- 
cjonurjUsz państw ow y zw olniony ze służ­
by w drodze art. 1 i (i-go ustaw y o p a ń ­
stw ow ej s łużb ie  cyw ilnej, względkm w 'd ro ­
dze analogicznjTJi postanow ień  innych  u -  
staw , m oże byt1 przedstaw iony do zbada­

nia -specjalnej kom isji lekarsk ie j, w cc tu 
zastosow ania do niego tycli postanow ień 
ustaw y em erytalnejjż k tó re  m ów ią o Wy- 
jątikowein zm niejszen iu  .czasokresu k o ­
niecznego do osiągnięcia pierw szych p raw  
em erytalnych, lako też o  doliczeniu  lat 
■wysługi w pewiiycji określonych  wyplad- 
kacli u tra ty  zdolności do  prac.y, Jedynie 
wtedy, gdy w niesie odpow iednie, zażale­
nie, lub żądanie  w ciągu dni HO—tu od  
otrzym ania dekretu  zw olnienia.

uow ego śleaztw a, w ydał p o  sekcji 
zayIoI: orzeczenie, że jest bardzo
prawdopodobne, że Hoge została za­
mordowana W ten sposób , że zbro­
dniarz WIrzucił ją a-o w o d ), przed­
tem zacisnąwszy jej na szyi chustkę, 
której koniec zaciskał tak aługo, d o ­
póki śmierć nie nastąpiła.

Dielingen po  aresztowaniu zeznał, 
że podczas kłótni oba końce chustki, 
którą Hoge nosiła na głowie, is to­
tnie ściągnął na jej szyi, lecz ona anj 
nie broniąc się ani n;e krzycząc, 
martwa pad ła  na ziemię.

14. maja 1926 sąd przysięgłych w 
Osnabriick skazał Dielingena na karę 
śmierci, którą drogą łaski zamienio­
no na dożywotnie więzienie. Wyrok 
sąQov> y brzmiał, że było to mołder- 
stwo z premedytacją, -a jako  szcze­
gół obciążający w  motywach wyroku 
podano, „że Dielingen namawiał do 
spędzenia pło^u, ,oo świadczy, że 
Zdolny jest a’o zniszczenia życia ludz­
kiego (?"] jeżeli ono stanowi prze­
szkodę dla niego" !

Na szczęście Liga obrony p ra w  
człowieka zajęła się Dieljngenem i 
po  długich, żmuanych bauaniach pro­
fesorów, lekarzy, sęoziów, znawców, 
wydana została zgoana op in ji ,  że 
Emma Hoge nie została ani uduszo­
na, ani utopiona, lecz że

zmarło n fskutek a taku  sercow ego.

P o c l i ó d .  O  l i a i i d i e g o .

Który demOnsbrutywnie zapoczątkow ał . ag łuszoną p.rzea (m andiego ,afe'ję , bu m e ­
go o p o ru '1 wobec w ładz brytyj-sslcich i\n  tmlejscitlłi odpoczynku (iban-di — jak  
wicfció n a  (rycinie >— 'wygłasza przem ów ienia  'eto iłum ów . Do pierw szego etapu odpro­
w adzała go  m iss M .rteleine Słabe (w w y/m uai ;> '-córka nugiel.skicĘO getm irała, k tó ­
r a  uwielbiając, eutuzjusp-cznie Gliandiego. przasęła na w iarę h in d u sk ą  t o d  lat prow a 
dzi 'asce tyczny  tryl) życia w besSpośwKtmewi pobliżu ubóstw ianego m istrza.
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Przeciw skrajnym metodom kollektywizacji.
MOSKWA, 17. 3. (P a t . \  Opubli­

kowane onegnaj orędzie komitetu 
centralnego partji komunistycznej ao 
wszystkich organizacyj partyjnych 
poobosząc obok istotnych sukcesów 
na polu kolektywizacji fakty oóstę-

Tunel pod kanałem 
La Manche.

LOND\ N . 17. 3. (Pat. Dzienniki 
omawiają żywo, ogłoszone przed kil­
ku uniami spra wozami je komisji bu­
dowy tunelu poa  kanałem La Man­
che (mięozy Francją a Anglją .

„Times" wypowiada pogląd, że 
projekt usprawiedliwiać może jedy-. 
nie zapewnienie, że tuud  przyczyni 
się uo wygody w komunikacji z kon­
tynentem, pocniesie dobrobyt, ożywi 
hanuel zagraniczny i ua oupręże-nie 
na rynku pracy.

„Manchester Guardian" popiera 
projekt, nie godzi sję jeanak, aby je­
go wykonanie odb iło  się bez udziału 
rząaii. Jeżeli projekt tunelu jest eko­
nomicznie ce łow P należy jrrzystąpić 
do jego budowy. W warunkach dzi­
siejszych wzglęuy strategiczne, o któ­
rych nie mówiono publicznie, jako o 
rzeczy nie mającej dostatecznych pod­
staw, a wynikające tylko z pewnego 
nastawienia umysłów, nie mogą być 
przeszkodą w budowie tunelu, za­
pewniającego ożywienie komunikacji 
z kontynentem, większy obrót mię- 
czynarocowy i wygodę. Za budową 
tunelu przemawia również okolicz­
ność, że komisja, złożona z liiuzi 
bezstronnych i fachowych wypow ie- 
cziala się pozytywnie za projektem. 
Zdania innych dzienników są podzie­
lone.

powania od linji wytycznej partji w 
ruchu kolektywizacji w  rozmaitych o- 
kręgach ZSSR, wzywa organizacje 
partyjne ao  rozpoczęcia energiczniej 
Walki ze skrajnemi i gwałtownemi 
metodami kolektywizacji, stosowany­
mi w  niektórych rejonach, oraz do 
prowaozenia jednocześnie działalno­
ści, mającej na celu pociągnięcie mas 
chłopskich ao dobrowolnego uuziału 
w  kolektywizacji i konsolidacji ist­
niejących gospodarstw  kolektywnych.

Kryzys żytniusetouiy
w Rosji.

RYGA, 17. 3. (AW). Według do­
niesień z Moskwy, racje mięsa w  
Moskw ie i Leningraożie zostały 
zmniejszone uo 150 gr. dziennie, 21 
razy na miesiąc. Racje te obowiązują 
ala robotmkow, a 100 gramowe racje 
dla pozostałej Iumiosci. Mięsa w ie­
przowego niema zupełnie. Owoce, 
które dotychczas był^ sprzeaawane 
bez ograniczeń, mają być nadal sprze 
uawane na kartki. Ceny ich wzrosły 
o 100 proc. Ukazało się mleko w  
wolnym banału per 1 rubel za litr.

P-erwsze miedzynar. Targi w  Afryce

Otwarte zostały  w tych dniach w lry p o lis ie . \ i  rjttfo ie  akt otwar-t-ui w m iejscu, 
ozdobionem  chorągw iam i, b iorących uuzi.u w T argach narodów

Ze sceny amatorskiej.

„Mi|dzj pałaeeo) a garażem",
kotneJja w 4 aktach Kazimierza 

Lewickiego.
K ubotnik -  literat Jest có ra?  częstszym  

zjaw iskiem  w okresie  pow ojennym , Świad­
czy to  o  yoraz siln iejszom  w nikaniu  k lasy  
p racu jącej w diziedzinę, stanow iącą do n ie ­
daw na m ejako  )>rz\ w iIej w ybranych . K la­
sa  p racu jąca  obfituje w bogate "ztoża ta ­
lentów , k tó re  p rzew ażnie m arn ie ją  n ieu ­
jaw nione w skutek ciężkiej walki o byt, 
analfabetyzm u, b raku  odpow iedniego po ­
ziom u kultu ralnego  etc. J)o  rzadkości więc 
należy , by robotn ik  cnw cił za  pióro , 
wznp na am jiit i j>ubJikowai sw oje utw ory. 
D ecyduje tu bow iem , rzecz prosta, poczu­
c ie  w artości napisanego  u tw oru  i auto­
krytycyzm

U o takich n iew ątjiliw ie należy  a u to r  ko- 
m enji „M jęJzy pałacem  a  garażem  K azi- 
W ierz Lew icki, robotn jk  -  szofer lwowski.

l’rzy  rozpa tryw an iu  utwmrów liteiJftSiCicSi 
m e zw raca się  zazwyczaj uwagi na  osobę 
au tora jego stanow isko spo łeczne  itp. C ho- 
tfzi tu oczyw iście tylko o istotne w artości 
artystyczne — resz ta  rzecz obojętna. /  
tern w iększą w ięc p rzy jem nośc ią  pow itać 
należy u tw ór j). Lewickiego, k tóry  dzie ła  
swego jiowstydzić się m e m oze.

1’rzecLewszystkiem stw ierdzić należy Je­
dno: rzecz jest n ap isan a  z talentem . Autor 
w iedział, czego chce, u m ia ł to pow iedzieć 
i w sztuce zgrubnie przeprow adzić. Jest to 
tem bardzjej godne podkreślen ia , gdy : ch o ­
dzi o u tw ór sceniczną, gdzie każdy  błąd 
lada drotm ostka podw ażyć m oże efekt ca ­
łości. >utora cechuje  jednak sm ak  este­
tyczny, ku ltu ra , w yrzucie sceniczne, k tó re  
u ch ron iły  go od przeki oezenia dopuszczal­
nych granit K onstrukcja, treść, naw ią­
zan ie  w ęzła, rozm aitość i tem po  akcji 
sp r.iw ia jt. iż w cale przy jem nie  słuclia się 
u tw oru  N iejedno m ożńaby  w tej sztuce 
popraw ić skreślić  epizody, n;epozostaja<ie 
w bezpośrednim  zw iązku z akcją , stono­
w ać miepsca ]>rzejaskrawione, w skutek cze­
go sztuka zyskałaby n a  zw artości, a tein 
sam em  przyczyniłoby  się to do w zrostu

tem pa kom ediow ego. k tóre w yzw oliłoby 
sztukę z  m om entów  o oh ara klerze meto' 
dtra m a tyczny m W szystkie pognicie ,są d o ­
brze postaw ione

Fozalem  podkreślić n a le ż '’ zdrow ą ten - 
dćn  ję sztuki, \u to i' stawi i pracę jako 
najw yższą w artość  Spote 'zna. w vkpiwu za- 
cofaństw o klas jiosiadiUsjcych, w uiniejky- 
.ny .sposól) .przecawsl.iw ia wurloś&iowego ro  
bo tn ika szlacjiedw u u rodzenia.

I)o pow odzenia sztuki p rzyczyn iła  się 
w cale dolna gra zespołu . P. K cc  w itk i i 
p. /  Zaorska w głów nych rolach w yw ią­
zali się. i), dobrze ze twego z niania, l:-  
nueję tn ie  zagrała sw oją ró lkę p. S. Popo- 
w-fczówna. 1*. I  .stefański by ł lv p o w ,in  
rep rezen tan tem  m łokosa -  obszarn ika  z 
(C z y n ó w  i ducha. Pp. 5  . zoldra i .1. N a­
piórkow ski prezentow ali swoje ro le b. do­
brze. Choć w niew lekkich rotach ale na 
czoło  pot. względem gry  w abili się pp. 
li. Józefowicz, który  ,st"’o r / \ i  pełną żyua 
sylwetko starego tokaj,i i p. I VIctzner 
w roli ekonom a

'sztukę w ystawił zespól am ato rsk i /.w iąz 
ku  ząw \u tom obilistów  w sali .,(twyizci\

K.
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Rroniha wojew. Tafiuplskiego.guldy sfafysfyKt „oficjalne]".
V Jednym  z p ism  w arszaw skich czy ta­

m y na  pow yższy  tem at następu jące  d u ­
szne uwagi

,.L)o Jakich absu rdów  dojść m oże sta­
tystyka ilu stru ją  dós-adnie n astęp u jące  d a ­
ne, ' zaczerpnięte  z „oficjalnej11 sta tystyk i 
, K roniki \V arszaw v“ (zeszyt wrześniowa", 
i929 r.).

C zytam y tam , że koszl u trzym an ia  ro ­
dziny pracow niczej złożonej z -1-ech o- 
sób wynosi w W arszaw ie średnio 9.452 
(po za  dok ładność U dżiennie, czyli m ie­
sięcznie- około 28,> zł.

Z tego żyw ność KoszhijC 4.(58 zł. dzien­
nie, "^na cal ery  osoby), czyli ok. 110  A . 
m iesięcznie, o p a ł i św iatło 0.79 zł. dzien­
n ie  (ok. 'M i-jM. m iesięcznie), m ieszkanie
0.89 <zf. ‘dz ienn ie  .(27 zł. m iesięcznie), odzież 
i o b u w ie  1.911 zł. M 7  zł. m ieś .’1 w szyst­
kie inne 1,17. zł. d z ie n n ie |ra S  zi. nnes.).

Z aiste należy  z podziw em  spolrzec na  
szanow nych statystyków' m agistrack iej „K io  
n ik i W arszaw y", którzy z całą beztro- 
ską ,,oficjaln ie '1 no tu ją , że w W arszaw ie 
Średnio żyw ność dla rocTzjiiy urzędnicza!, 
złożonej z 4-efi osób, kosztbuje zł. -4.68 
dżjenn.e , rz-yli nfCfcałe 12 et-ntów' am e­
rykańsk ich  n a  osobę.

Po  c,o tak iem u krajow i potrzebne s,( 
k .ijnlaly zagran iczne? - 

A zw łaszcza Jeśli pcżefZytum y w tej 
statystyce niąeo dalej,, ż e : pensja  m idsięcz- 
n.i u rzędn ika  państw ow ego, kaw alera w 
IA g rup ie  uposaż, wynosi zt. .410 gr. 1 1 , 
a u rzędn ika  'angielskiego w analogi ziie.l 
g ru p ie  —  zł. 21.5 gr. TH

•skoro całkow ite u trzym an ie  1 osób ko­
sz tu je  28:1 zł., a kaw aler ba bardzo  śred­
ni em stanow isku  zarabia aż i543 zł (p rze­
praszam  i 10 gr.), co za szalone m ożliw o­
ści do oszczędzania, Jakie m ajątk i zbierać 
m uszą urzędn icy?

Oczywiście," źe‘ wobec tttk zjadliwej Ijc-z- 
by  .1 lik' 1,411 zł. dziennie nn obuw ie i 
odzież, zw łaszcza na 1 osoby, przeaiętny 
pracow nik staje  bezradkiy. IJo ja'k w ybrnąć

z  u łam ków , jeśli się k u p u je  bu ty  -raz n a  
dw a lata, a Jedno u b ran ie  ra z  na  5 lat?

Ale Już co do m ieszkania  na  cztery 
osoby za. 27 zł. m iesięcznie, to  naw et n a j­
genialn iej liczący m usi przyznać, żta ta ­
kich  sztuk m atem atycznych w yczynić m e 
potrafi. /

(Obawiam s ię  naw et, że n ie jeden  ze 
statystyków  zestaw iających pow yższe dane, 
w estchnął ciężko i d ługo zastanaw iał się, 
Jakby tu  w ykom binow ać tak ie  m ieszka­
nie. m e  w .cudownych zjaw ach statystycz­
nych, ale w tej zim nej, trzeźw ej rzeczy­
w istości R. M ora- Krzeziii-Ai.

30 centów dSłGZ«dnośi!i
na 1 m ieszkańca Polski.

Jeżeli porów nam y s ta n  w kładów  osz zę- 
caiośc.iowycb w rozm aitych  jiaństw aeb. lo 
p rzekonam y się, że najw iększe oszczęd­
ności posiadbją A m erykanie; na  jednego 
obyw atela St. /.led n o ./.o n y .h  V. P. w ypada 
przeciętnie 205 dolarów  zd*sponow'ailydi 
w m.slyhiaja&h oszczędnościow ych.

Przcprov  ittzając analogiczną statysty hę 
(w d o la ra# !) w odniesieniu  do innych 
państw , do-rhouzimy dVy, w niosku, że n  • 
nrugiem  m iejscu pod tym wzgłęctem stoi 
Bzwstjearfc, k tó re j obyw atel posiada  1 r » -  
•piętnie te 8 -dolarów os/rzęciności. Z ssaz  za 
n ią  idzie W . B ry tan ia ; tutaj n a  'głowę 
wypatCtt 29 d'ol,aró"\v. D alsze m iejsce za j­
m u je  C zechosłow acji!• 32 dolary, n astęp ­
n ie  H o land ia  i W iochy po 2Ł)j Japou ja  23. 
.Niemcy 22 dolary , Austria 1,5.1, Szwecja 
9,4, b rancja  7 .1 (tuk- m a ła  kw ota dla 1-rnn- 
cji słynącej z oszczędności objaśnia sic 
leni, iż obyw atele francuscy tokują  sw oje 
oszczędności głów nie w papierach  w arto­
ściowych), -

Polsku U.3.
Jak widać, u n as w sparta zaledwie 30 
ice.ntdw oszczędności na Jednego m iesi kań-
CU. JSS C- 5 lA J  , 1

WŁAM ANIA IX) C t.R K W ,. OnegdaJ 
dokonano w ła m a n ia  przez w ybicie s z y b y  
w  oknie  do zdkryst.h cerkw i w H a d y ń -  
kow cach pow . K opyczyńce. .Sprawca rozbił 
dw ie p u s tk i, z k tó rych  zabra ł 3—4 zł, 
Sprawca poszukiw ał tylko jpienięhfcy, a l­
bow iem  tale w zak rystii jak  i na bocznych 
o łtarzach  w cerkw i by ły  rozm aite drogo­
cenne przedm io ty . A resztowano B iatozub 
Alarjana.

P rzed  kilku .dniami wdamano się do 
cerkw i w StanisławńwT.e pow Z baraż, 
guzie rozbito  kasetkę, z k tórej SKraaziono 
(j0 zł. w gotówce. Aresztów m o M artyn iu­
k a  Piotra: i Stefana P rzysiężn juka  bez sta­
łego zam ieszkania  pod  zbrzutem  p o p e ł­
n ien ia  tego czynu.

Z A P A B M D  1F, ,-IĘ  ZIEM T. OnagdlaJ 
zapadka się ziem ia w. lesje po łożonym  o 
4 km . od bielni-cy pow. Borszozów. dam a 
pow stała w skutek zapadnięcia  się ziem i, 
mu rozm utr 70 m. k w . i Jest 18 m . g łę­
boka. P rzyczyną Jest bczw ąlp ien ia  zapad­
nięcie s ię ’ jednej z podziem nych grot, w 
które obfitują te okolice.

P O R Z E ' 1ŁA D z r a o ?  N \  l b it  \  Przy 
ul. O strogśkiego w  '1 arnopolu  znaleziono 
dw oje 'cJŻieci, dhloptrzySća, oko to  lat o i 

jcJziewtczynkę około 3 lat. W toku  docho­
dzeń p rzy trzym a! \ \  ydział slodjc-zy" w T a r -  
nojiolu n ieślubną n itkę  (porzuconych 
dzieci, KaUanę Kindel, zam . w ŁaMyczy- 
m e. zarobnkuę. k tó ra  tłum aczy  się b ra ­
kiem  śro-dków do żąfpia.

BOJKA  W R A N C E EAIt.II PO I.IC J1. W
czasie p rzesłuch iw an ia  podejrzanego o sy ­
stem atyczną k radzież zboża n a  folw arku w 
B aw orow ie pow. T arnopol, W ładysław a 
Za.sibni.aka, obecny przy p rzesłuch iw aniu  
c.rugi spraw ca k rad z jeży  Ja n  (ao łk o  z pd - 
wotlu obciążenia go przez Z tsibn iaka . rzn - 
c u  się nagle W .k&nc-elar.Ii P oster. P. P. 
do s to ja k a  z  'k a rab inam i, idiwyc.ił k arab in  
i uderzył Z is ib n iak a  w głowę. C iotka a re ­
sztow ano.

historyczne głosowanie w parlamencie niemieckim.

O bliczanie głosów  za przyjęciem  i przyjęciu p lanu  Aouiiga n a  posiedzeniu 12. m arca. 4ak w iadóm o, za p rzy jęciem
Jęciem głosow ała większość. ’ i
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Wczoraj przed tut sącem okręg, 
rozpoczął się głośny proces przeciw 
akcjonarjuszom i dyrektorom „Orbi­
su" Kuśnierskiemu Zdzisławowi i 
Matayowej Helenie, oskarżonym o 
sprzeniewierzenie sum pieniężnych u 
zyskanych że sprzedaży biletów kole­
jowych, a nie odprow aazonych ao 
skapbu państwa.

Ponaidlto oskarżonym o współ­
udział W tych nadużyciach jest Out* 
kiewiez Józef, urzędnik Ministerstwa 
komunikacji, któ,ry świadomie sp ra ­
wę, całą tuszował, oraz dyrektor de­
partamentu Markowski, zmarły przed 
kryciem afery

Nadużycia te wykryto w marcu 
1028 i sięgają one sumy l,0b8.334zł 
W  ślefaiztwie okazało się, że pieniąaze 
uzyskane za bilety oskarżeni używali 
na swoje prywatne potrzeby, zakła-

aając biuro reklamy, przeasiębior 
stwo autobusowe i wytwórnię aku­
mulatorów. Sumy sprzeniewierzone 
nie osiągnęłyby takich rozmiarom, — 
gr-yby me były świadomie ukrywane 
przez Dutkiewicza urzędnika minjster- 
stwa komunikacji. W aferę tę wmie­
szany również był dyrektor depar­
tamentu Markowski, który jednak 
przed wykryciem afery zmarł W ten 
sam sposób broni się również oskar­
żona Matayrowa Helena.

Oskarżony Teiber, dyrektor Oroisu 
w  tej sprawie wiaściwie ważnych 
szczegółów" nie wnosi, objął on po- 
sądę na 2 miesiące przed wykryciem 
nadużyć i o zacnych sprzeniewierze­
niach nie wiedział

Oskarżonych bronią ar. Batycki, dr. 
Gti-rtler i dr. Picracki.

Dziś dalszy ciąg rozprawTy.

Proces q iiiorderstwo piz mjp. Bj/isHiemii
Wczoraj w  procesie o zamoraowm- 

nie śp. 'Rylskiej zeznawali dr. Mu­
szyński acwcokat ze Złoezowm, sęozia 
Stara prokurator. Świadkowie ze­
znawali na  okoliczności przeprowa­
dzonej rozprawy przed sądem zło- 
cz owskim.

Następnie zeznał b. rządca majątku 
śp. Rylskiej. Zeznał on, że swego 
czasu służąca Zarańska opowiadałą, 
iż oskarżony major Rylski dał jej ba.

Smacanego,
K ąp ie l w  fa łszów an em  m aśle ,

Do jakiego niedbalstwa posuwają 
się spekulanci żerujący na krzywcfzie 
i żołądkach ludzkich niech posłuży 
następujący fakt.

Oto w  nomu Gitti Sprung przy ul. 
Żółkiewskiej 73 wykryto fabrykę fał­
szowanego masła Policja w'kracza 
jąc zastała przy pracy owie nagie 
kobiety zajęte miesieuiem nogami, 
substancji mającej wygląo masła. Ko­
biety te na w iook policji zanurzyły 
się w' tej substancji po szyję. Oka 
zało się, Ge substancja ta była mie­
szaniną masła margaryny, oliwpy i 
waselmy Wyrób ten sprzedawano uo 
sklepów' w paczkach 5 i 10 kig.

Na miejscu skonfiskowano 250 kg 
fabrykatu gotowego już do wysy łki 
Stwierdzono również, że fabryka ta 
od dłuższego czasu istnieje doskonale 
prosperując.

Pożąuancm byłoby, aby wysokie 
kary za tego rodzaju nadużycia Od­
straszyły pomysłowych przedsiębior­

ców od podobnych przedsięwzięć.

lonik, i szpileczki, namawiając by 
w  obecności śp. Rylskiej spow odo­
wała WTybuch i ukłuła ją w  okolice 
serca. Do zeznań tych jednak nie 
przyWjązuje się wielkiej wragi, gdyż 
stwlerazonem zostało, że Zarańska 
była swego czasu w Kulpa,rkowie.

Świadkowie Wojna i ,Scho,rz, są in­
terpelowani co skłoniło ic lido składa 
nia zeznań przea adwokatem dr. Sze- 
ligę, oraz zebrano informacje, czy 
świadkowie Wojna i Schorz są pi­
śmienni.

Następnie obrona starała się w yka­
zać problematyczność w iarogodności 
zeznań śwaauka Wojny, ponieważ ten 
że — interpelowany, kim może p o ­
świadczyć się, ze w iazjano go około 
m.cjsca zbrodni, daje niejasne odpo­
wiedzi, a mjariowyGje mówi, że w i ­
dzieli go chłopcy, a jacy chłopcy w y­
jaśnić nie potrafi.

Zjazd lehiifzy r z p w y c l i .
LODŹ. 17. munda. •• (Kat.) W mecteielę 

dknid-ow.al w Louzi zjaad1 delegatów  zw ią­
zku lekarzy r/ądow yich Rzoc.zypos.polhe.1 
do lsk ie j. J \a  ajaieiC p rzybyto  około  lit) de­
legatów. z  w ażniejszych ' sjiraw  po rusza­
nych przez zjazd w ym ieni ónu le iy  sp ra ­
wę uzyskiw ania ź róde ł na zw alczanie 
chorób  społecznych, .siplrawę ,szc.zepień o- 
rh rom iych , w reszcie sp raw ę leczenia tpu-zy- 
nm sow o doslnrazomicjh jęfo szpitali iw o- 
s lre  ynorohy zakaźne ara kosz! państw a 
bądź sam orządów . jW rezultaaie w ypo­
rów jn-eresein Związku lekarzy rzącior ; h 
został ponow nie d r. W jerzliowski.

Prjy

zazięb ien iu  
reum atyzm ie 
Dolach a fo  w y

ASFSRiM-
_ta L. I ł k i &

O ryg iae ln a  opa'-.Dw~ma z czerwona banderola  
> z n a k i e m  “B A7 ER” w k s z ' - ł c  c krzyzi  t l  
tC n a b y c i a  w e  w s z y s t k ic h  S p te i ia c łS

O PO M N IK  M ICKIEW  ICZ \  W W IL ­
N IE .

W lL i\Q , 17. mar,aa, (A W). i \a  odbytem  
posiedzeniu  'głównego -kom itetu Wudbwy 
pom nika Actama GM ickiewicza w W ilnie, 
u-hw alono  ogłosić ograniczony te h k u r s  na 
p ro jek t pom nika. W tym  celu ustalono n a ­
zw iska artystów , k tó rzy  za[)roszem  będą 
do udzia łu  w konku rsie . Ma 10 rai.sUj- 
p iś  w najbliższym  (Czasie.

W GDYNI J.000 IIEZU OG OTN YCII.
GDYNIA, 17. m-afea ( \ W y  W zw iązku 

z  panującym  w Gdym kryzysem  b u d o ­
w lanym  i handlow ym , w edług statystyki 
i '.  UJ,- P . P . G dynia liczy obecnie 1.000 
bezrobotnych.

POZA Ił IIANGAHH SAM OI.OTOW .
M l W Y .łOHK. 17. m am a (AW). .Na lo­

bu ;ku South l ’l„in  l-iekl. w sian ie  New 
Jersieiy’ w ybuchł pożar w wielkim hanga­
rze. \ \  yzasie pożaru  nastąp iło  
eksplozji. H angar oraz budynek  
pocztowego p  łonęły doszczętnie, 
straw u  kilka sam olotów.

.szereg
urż-ęuu

Ogień

Osznslwa na cbligasJscR psżyczeh pdibiw.
Zamkniecie dwóch banitów we Lwowie.

Wyćział śleolczy P. P. w porożu 
mienili z włacizami skarbów cmi zli­
kwidował  dwie f|riny zajmujące się 
sprzeuażą ratalną obligacyj państwo- 
wydh pożyczek ipjremjowyclt po wygó­
rowanych cenach,' a to :  „Polski Bank 
Spółdzielczy" we Lwutwie przy uł. 
Zy blikiew icza 37 i „Ludowy Bank 
Spółdzielczy" pirzy pl. Akademickim 4 
z powouu stwierdzenia oszustw i 
nautiżyć na szkouę Skatrbu Państwa. 
Lokale tych firm zamknięto i opie-

częłowano a znaleziony zapas obli­
gacyj zakwestjonowano, zaś kierowr- 
nikow w/gl .  właścicieli, a to : Ert1- 
munc.a Onyszkowa, Władysława Her 
mana i Zygfryda Brille doniesiono 
tą) Prokuratury. Doniesienie w tej 
spraw ie | rzeciłożono Prokuraturze i 
\X/łdUzom Gkarhowym z tem, że w o­
bec- przyznania się aresztowanych tio 
winy i iijezachnuząeej obawy iiic- 
czki pozostawiono ich na wolnej  
stopie.
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Z y c i e  P o d k a r p a c i a .
Wiadomości z Drohobycza.

fTełef. od nnsz. korespondenta).

z« ru madłuM tabainihfiw 
folminu,

Gbieglej soboty, odbyto  się żgroir.*teeiiK  
robotników  D olnnnu w sp raw ie  k o n iym ic i;
■i. p ra !eocl6.wic1ami we L w ow ie o  puuwyzKę 
piii(Ci i w sjfTawwAi fabrycznych.

W ,sprn.vaidi ijlowyższyćh odiiylo Się Juz 
zgrom adzenie, zo względu jeCłififk n a  to, 
że są  to  spraw y w ielkiej wwgi, rdnotn* 
zajęci n a  tak  ziv. szychtach zm iennych. m e 
m ogą wszysfay wziąć lu L m iu , zw iązki za ­
wodowe zw ołują w jeifnej sp raw ie  kilka 
zebrań.

/.aigaiił > p rzew odniczy ł Iow. ko tzo n . ,se- 
K rctar/ow ał tow, k liś. z  óolyrdi|Cz;i.so\vel 
działalność* zw. Zawcid i S) tuacji gosp. w  
j.rzem  -ftafl. objszeme Spraw ozdanie złozyl 
sekr. okr. tow. Boemu.

W dyskusji zab ie ra ło  gło.s w ielu tow a­
rzyszy dom agając, się o d  delegatów w ybra­
nych n a  konferencję, Jiy z postaw ionych 
żądań abso lu tn ie  n ie  ustępow ali.

ikjwawozdanie ica,sowe złożył Iow. Si­
kora. N a w niosek tow. B rau n a  i D om ań­
skiego, uchw alono utw orzyć p rzy  zw. rob . 
if ien i. zapom ogow y funclutsz pogrzebow y. 
Do kom isji reaukteyjnej statu tu , dokoop to ­
wano tow. Andrusżikę i w nioskodaw ców , 
oni też z zarządem  opracow ać m a ją  piro- 
Jetct zm ian  ptatutu, w k ie runku  podw yż­
szenia W kładek eztonkow sJririi, n a  zapo­
mogi, w pzasie bezrobocia, ch o roby  i t. p.

Ze w zględu pal o p ły w a jąc y  te rm in  itatfcn- 
ic.li delegatów  fabrycznych, LicJiwalono i 
polecono Kadzie b ab r. B olm inu, pirzygolo- 
w anie aktoji i walnego zgrom adzenia, ce ­
lem  w yboru delegatów . I

\ a  zakończen ie j>raew. gipelowM do ze­
b ranych , by  n ie  d a li s ię  pow odow ać agi­
tacją  .sklepikąrzy i ipastkarzy, a w ln tere- 
sie w łasnym  w pisyw ali ,s;ę n a  członków  
i knjiow ali tow ary  w spółdzieln i w łasnel. 
i Bitfiwalono n astępn ie  następtująćą rezo ­
lucję:

KoJiotnicy „K ohnina zebrani So. III. 
w D omu Bob. objstnją inezm ienniei 'przy żą- 
dlttnipic.1i w niesionych do Izby pracodaw ­
ców lirzez zw iązki .(zawodowe, ake,q1tiil|ą 
i godzą się w zupełnoścj z  ucJiwalami 
na  poprzednich  zgrom adzeniapli, a w  r a ­
zie odm ow y ze strony  pracodaw ców 1, ' u -  
znania, słusznych  żądań , gotow i są  stanąć' 
na  każde w ezw anie zw. zawód.

W lym że cl n i li robotnicy  „Gali-oji", w y­
brali óelegatem  m  konferencję  z pracó- 
ih iw tam i n a  20. 111 tow. Pelca.

P o  zakończeniu zgrom adzenia Iow. G ór­
ski w ygłosił odyęsyt p. 1. „BozwJóJ, Ka.pńa- 
lizm u w Stanaion .Zjedńopzonyie-h.

  , . I
K o m u n ik a ty .

\ \ h  W rO K E K , o |god|z. 5-leJ popoł. od- 
Jięa'zie .się tkonferearoja delegatów  w szy­
stkich ftihryk. ,

N d luorzabkn dziennym  .sntąwa b a sy  
G horych.

W h  SKODli 'o godz. 5—tej popołiid!nm 
odhędzje się zgrom adzenie k o ln e t PPS.

O g ło s ze n ie .
AGIcNT inteligentny poszukiw any  do 

.sprzedaży jptokupnegn dzieła 1’row izla 
wysoka. Zgłoszenia,: ,1 iplowicz, Drobo. 
byi&, S .olarśko 1 ., codziennie m iędzy go­
dziną 2 — ii.

Zemsta „braclssha
\ \  dom u st.u',łów, uirzyinyw.ąiiym jirzcz 

M agistrat, zajęta była jako gospodyni żo­
n a  robo tn ika  P. \\o la s iu sk a . \d m m is tra -  
torem  tegoż d om u  został im anowtiny brat 
,,Stacji" z zakonu OO. p.iwtiiaszkandw, 
k tó ry  n ieodpow iednio  za Ihowywiu się w o­
bec, gospociyni. A gdy w yniiom ona ortjfto-

w iUdano z a r e a g o w a ł a ,  b r a c i s z e k  Stach /- 
z e m s t y  w y p o w i e d z i a ł  , j e j  p r a j a ę  i n i e  y y -  
p l a o n  j e j '  n a l e ż n e j  p e n s j i  za  3 m i e - s i t ^ e .  
i i i i n i o ,  'że Ina  [len icel ) l o l i r a i  pi e n  i adze z  k a ­
s y  m ie j s k ie j* .

Przed tkilkoma uńiam i gd'y W ołosiańska 
zgłosiła się po ipieipądze, „ojioiec" Sta­
nis ław  zatelefonow ał po potiicję, i kazał ją 
z  mieszkania, wyr/n,c.ić.

1 'osz‘kociowana mijała się se. .skargą cfo 
M agistratu i iks. kotuuf-eLęz bezskutecznie. 
Polecono Jej now iem  udać się ze sp raw ą 
na drogę .sądową

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef od nasz. korespondenta).

haśtaoowca fciumj. i Co p. Wiktor na to?
N (pędzony ze Związku '{/rącowników 

.chcimiczny.cli n ie jak i i o l r  kaszew sk i zde­
zerterow ał do li. B. S. w tow arzystw ie 
Juzeia O ithm ana.

Do n ied aw n a  Jeązcze byli om  wobep 
siebie wrogo usposobien i a dziś z niuh 
jiara najlepszy,eh przyjaw ót. N iedaw no Ku­
szew ski ostrzegał robo tn ików  praccl Q dh- 
inanam i, nazyw ająet idh ikarj-erowit-znnii.

P . Kaszewski to typede nieladra. O statnio 
w /.wiązilcu jiruicownikow chem . kategory­
czn ie  dom agai się jirzyjęeia do /w ^ z k l i  
kilim  znunyjilh na, tu tejszym  terenie kom u- 
nizująjCycli „GzumoweóW a W tydzień po­
tem liyi Już ,w K. U. !S.

O pzystoścs rąk  tego pana także  łtka- 
tdfof « ię  noś pow iedzieć: k;c-dy był za- 
iStępęą ijiTzewndiniczącego dwiazKii iirapaW- 
m ków  ttjfa.eS, jirzywłiiszjdzył sotiie m ark i 
[\vkładkowHe i w jiisow e n a  szkodę  ZwiąZku 
oraz jio k ilkanaście  złotydb od różnyc-h 
robotnikó.w.
i B B. b. ma dopiero  szozę^de 'do lu - 
cdzi: p rzygarnia wszystkiefa, klórycii sza ­
n u jące  ,się zw iązki w yrzucają za różne  
sjuaw ki. ŃjiC, teefy oziwnego, że .,frakcja" 
reJkruluje s i ę  z  p rzeróżnych  w yrzutków  
i jsz.umowin, dla ktdryćli n iem a miejsca 
wyśród uczciw ych ludzi.

Ou k ilku  ju ż  kil juzed łużony  w ze- 
m erylow aniu , ićiizięki w zględom  jirezesa, W i­
k to ra , rew izo r pociągów , Anclpzej Szópia, 
okazm  ,się obęcaiie w pnaw aziw em  św ietle 
ju zy  docliodzeniaicli. 'lo ,  o czeiu dotydh- 
ic/ns jiubLrpziiie g łośno mów'iono i jpisasio, 
stw ierdzone zostało jirzy (protokoLarnyCh do 
phodzenm ph szeregiem  świadików. M iano- 
w'K‘ie dnw iectzjonem  zostało, że ty lu łem  
łajiów ki z ą  n iesporząazen ie  doniesien ia  po­
b ra ł od  k o n d u k to ra  'rew izyjnego jiew ną 
kw olę p ieniężną, ponadto  „k u p ił"  ,skra- 
dtziony zegarek o d  kieszoukowiCią.

Gzy licuje to z gounością kontro lnego 
organu i i&zy o rgan  ten  zasługiw ał n a  
■zalrzjmywanie go w s łu żb ie  p ouau  usta­
loną norm ę, n iech  n a  lo odpow ie p,. \ \  i- 
tor. Docjiodzą lifts .słuchy, że lTka on zo­
stać obęcnie ipo ty m  „wsyjjfitniu się ze - 
m ery tow anym , a le  ogół ko le ja rzy  dom aga 
s ię  w rinię i ig ^ c j w o ś c i  zaw ieszenia gf) 
s łu żb ie  i .prgeiprowaidzeniił, surowyufi, w 'za­
razem  olijcklywnydli do^Jiodzeip^a w ich 
w yniku zasłużonej kary .

Usiłował zabić, by nie płacie alimentów.
Manja Krawczyk, lat 25, poko jów ­

ka poznała  pewnego pięknego onia 
młodzieńca Paueya Karola lat 27. — 
Poznała go przez swą przyjaciółkę 
jurkien iczównę, jako kolegę jej na­
rzeczonego.

Sprawa ta nie nabrałaby zresztą 
żadnego rozgłosu, tern mniej nada­
wałaby się uo szpalt azi^nników, 
gdyby nie miłość. Oto panna Marja 
zapałała wielką miłością g o  Karola, 
tembaruziej, że ten poza poaziw la­
niem jej urouy, stale opowiadał, że 
się z nią Ożeni

Finał miłości owojga młodych lu- 
czi, był taki sam, ja ki w  takich 
sprawach — byw a okr początku świa­
ta. Ale wtedy wdzięki Marji nie ku­
siły tak Kąrola jak dawniej ,  poszukał 
sobie innej dziew czyny, z która się 
nawa t zaręczył.

Dowiedziawszy się o tern Kraw- 
czykówna sprawę odcała uo sądu,

a dziecko uo przytułku q>rzyt ul. Ka­
weckiej

Obawa płacenia alimentów jak 
zmo,ra [prześladowała lekkomyślnego 
Karola, to też Yćpiacł on na sztańską 
mysi zgłauzema jej ze świata, po- 
Pirzeunio spowTodowraw,szy wycofanie 
skargi ze sądu. Aby aoprowadzić 
swoje przedsięwzięcie oo skutku, nie­
doszły morGeroa począł odwiedzać 
ofiarę, którą łudził, że „już napewno 
się z nią ożeni".

By zyskać na wiarogOGhośpi czło­
wiek ten zaczął opowiadać swej 
pseudonarzeczonej, że otrzymał po- 
sauę w Stanisławowie dokąu prze­
niosą się razem z dzieckiem.

Krawczykówna uwierzyła w  te o- 
bietnice i veyjazu postanowiony zo­
stał 13 marca b r . ; tegoż unia umó­
wiono się spotkać przy remizie tram­
wajowej na Wólce o godz. 1Q‘15. 
Spotkawszy swą ofiarę Pauer udał
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się z nią w  górę ul. Radeckiej i pod 
pozorem schwytania rzekomego chło­
pca Ictóry ich śledizi, zwabił ją do 
lasku1 położonego obok.

Tu r z u a ł  się na nią i chwyciwszy 
oburącz za szyję starał się ją uausić.

Z brdcii i tej przeszkoQził przypaa1- 
kowlo przechoczący osobnik.

Krawiczykównie udało się zbiec ao 
miasta i donieść o calem zajściu po­
licji, która niebawem Pauera areszto­
wała.

Kronika.
Lwów, drua 18 marca 1»30. 

REPERTUAR TEATBU WIELKIEGO;
W iórek1 o 7.30 „Pajace .'1 i „Szerdierc- 

za(2a“ (Iraletl — gość. w ystęp Mamut.
Srodfci, o 3.30. „K ościuszko pocf RiwJa- 

whcami".
Środa, o 7.30 ,,Na przełom ie".
C zw artek, 0  7.30. „Arija".

REPEHTUfeh TEhTHU MAŁEGO
W lorek o 7.30 Spraw a .lakubow skiego'' 

latu  dzień — flKtSiy zniżone.
Swfefci, -o 7.30 „Holszewi&y".
C.zwarlal o 7.30 „Sprawia Jakuboyy', 

skiego".

R E P E R T U A R  T E A T R U  REW . „GONG**.
D ziś  i tcodziennie o 7.30 i 11.30 „(idy  

czego kobieta zapragnie".

R E P  KR T l  v I i  B I U R A  K O ff t  K R T O W E O O  
Z P R A G I:
P ią tek 1, 21 mar,ca: W ieczór C hopina.

W ckonary-ya' Slefan Askenaźe.
W toflŃ , 25. m arca-*A kadem icka b illia r- 

monj,a z Urałgi.
Piąićkt, 28. niitroa; AkaAłemicka F ilh a r­

m onia z Pragi. 11. Koncert.

P ' l  H \V SZ\ AAYSI FJP Ignacego Alanna, 
IctKSrft o p er zaiji»nic.znydli', odbędzie  .się 
c.ziś. we w torek dtnia 18-go li. m . w 
. Pa.|6iei9je5i ‘f' Leoncayalta. P artneram i jCIgo 
będep pjp1. Popow irzów iw . Cyganik Loyy- 
czyński, P łoński. W idcizttf zjtkońezy ba­
let , Szeherezecta".

V SRODR, 'dnia 19-go li. m. w T eatrze 
W ielkim  o godz. 7.30 diuną będzie sztuka 
Al. S/ulkiewiyza .jtósf P rzełom ie".

AAILCZOR CH O PIN A , ddbatfeie fii; w 
piątek 2 1 . b. m . Wykonawca, będzie św ie- 
Iny pianista', Stefan A skenaśe, k ló r\ na o- 
slaln iin  kCmiSeiYcie z o rk isstra  odtniósł n ie ­
zw ykły  su to e s . Protsfiam rctóilnlu obelnm ie 
szereg  arcydzieł ( hopiiiai r. Sonatą H-moll 
na czele.

„LA>Jh SILRO TY  ‘ w „(i\v ieżdzie“. 
P rześliczny m elodram at w 8-m iti in te re su ­
ją, cytJi obrazach U enneri 'ego i C om oira. 
nam iętny  z R ab ó w  re a ln i lir SKnrbka we 
Lw ow ie —• 'wy,.stawia „Snatw (iw iazdy" w 
niedziele 23-tgo m arna 1!)3() r. W  jn-ze.d1- 
xl a w ianiu tam  bierze udz, ił KMy zespół 
„S-ceny ( w iazdy". Cześć m uzyczna opita- 
eoyyije kapelm istrz  K,nz. ybnfoycski. 
R eżyseruje M. Lech. —  Bitek wcześniej- 
C ukiernia Ftr. P iio h iR  nt. ły cza k o w sk a  II, 
W' dzień  przedstaw ienia Prffy klasie, h ra n -  
cjszkańskn 7. P&e.zątek w yjątkow o o gody. 
6.30 wietc,z

PPK FA I.ILH '  W , G O N G U " Dziś p re - 
nner.t znakom ite] rewfi „W ybjłh dw una­
sta" Szereg yydsoTydh skeczy', n jekne ba­
lety, o raz  szereg  ak tualnych  p iosenek sn 
now odein, iż len ptrocram ligriZjo n iew ątp li­
w ie najlepszym  z dotvdifizfeisowvcli. Co­
dziennie  2 p rzedstaw ien ia  o 7 30 i !).3().

R E JE ST R A f M A R0AVEL!O\V Lw ow skie 
staro stw o  grodzk ie  donosi tu , że z dniem  
21. m arca 1030 r. roku rozpoczyna rc  
Jeslm eję jroyyerów, 'która odbyw ać się bę 
k / i e  yv gm achu  sta ro stw a  grodzkiego we 
Lwow ie, p rzy  ul. Mickiewicza 1. 12. co 
'dziennie od godz. 13 do 15. B liżsw  szy-ze 
•goły zostaną podlane afiszam i.

NAGŁA SKON. W sobotę. J5. li m. w 
b ram ie  realności przy ul. / a  rogatką gro- 
idecką i 1 I. .m arła  nagle Sonołow ska An­
tonina. żona sTiblakl.fi. zam icszi,ała I nnze 
Zwłoki odstaw iono do Instytutu m edycyny 
sądowe].

UPtŁOAA W E  SA MOBO.ISTAAT), Kubel; 
Jan, zam ieszkały  K azim ierzow ska 31, po­
derżną ł solne żyły u rąk . a n as tęp n ie  sko­
czył z l. p ietra. Niasż&zę.śliwTgo oipiatrzyło 
Poąolow io rafimfkowG. .

K R A PZ iE Z. l)o sk iep lf i m ieszkania- N 
I riedm ana. yyłamali fe ę  niezniam sprayycy 
skad skradli różne rzeczy, n ieokreślone! 
dolad1 yvartoś."i.

ARFY/TOAA' ANO II .iw ryłów  Annę, zam. 
lio rkow sk iT i <>. oraz M atuszewską K ata­
rzynę, zam yy /a tna i» ty jtow io , 'xc Wzglądów 
san-fi rnv<Ji.

CZY JHOZNA ODROŻNfO FA LSY FIK AT 
El Ti; NAMI ASTEK OD ORA (rJIN AEtl? I -
daio się to. fidiimyydb, niezawszy. ale je ­
dnak  dość :C,zo,slo. Oryiginał różn i się p rze ­
w ażnie od' iła'śladoyvniTctyy‘a s\y vni yyycbidean 
zeymęylrznyiu tuli ^luaikiem Kóżniew te m a­
ją zaslosoyy.anie róyynież i odnośnie d'o 
p rzetw orów  idieniiirzi.w li, z, lem jednak 
nonndlo ai.slrzeżeniem , że dla shvierdzeni., 
ich prayyctziwosicL m iaro d a jn e  są głów nie 
działan ie  lub ozn-aki zewaielrzne. Z te­
go względu kaw la oryginalna T ab le tka , lak 
.również i rłaslk ie  IpjłcWe.ozko z A spiryną, 
posnutiala i.ako znak ocb rom n  mipiis ..B ay- 
e r ‘* w kszlałcje krzyża. Klinując, przeto  
A .o irin ę  w- (abletlklnleli, tui leży za yyszc vy\ ri~ 
icnć uw agę m  Baveroyvski krzyż. bedń,-. 
cy  jedyną, n iezaw odną rdkoiin.ią, że n,iliv- 
w ainv jirdpiarat on tnnaliiY  o niezayyodnein 
działaniu  na  bóle ifłoywy i zęlnny, oraz na 
yyszelkie c jio roby  z zaziębienia'.

komunikaty.
'W A I.N L Z C R O \IA D /L \IL  B. ii. s.

odbędzie. Kię w ;Sob'otę 22. marten I). iv o  jcn- 
rrzime B-tej yyieezór, yv lokalu O ssoliń- 
skwJi 10,

PO LSK U  TO  AA . PRZYBODN I KOW l \ i 
K onerm kn iftonosi, 'że ted liliższe jiosjeTfeeme 

naukoyye z |io rz  tdTiennwn ITof. .ir. S la- 
n isław  K ulc /ynsk i: Torrowis.kaTkde.Sj, i. icb 
idianaPlej'. w iek1, i losunek 'do rzeżtiy le- 
rcim , (Jdliedzie się ze yvztglę'dlii na '1 ydzień 
Ocliroiiy' Brzyrorty m e 18. b. m . lat no- 
d no n a  i-ozesfemydli zaproszeniach , a 25. 
■b m.

bOAA. CI.OG1'Al-1( /  Np \y 1<; LWOAA FI
'y piątek. 21 li m. o Igodz. 8-m el o tlre- 
ozie się yy sali K itsynn i Koła Lit -  Art., 
Ak .cm icka 13. o T izrl wrof. .Tózała C//e- 
kalskiw jo z P oznania , Ji t . : ,.()d gór Atłasu 
po p iask i Saliary *. — Odte>yt będzie .lu ­
strow any  zdjęciam i p re leg en t1

W ykłady ' n i w .  Ludownpn 
I TU R -a  we Lwowie.

Środa, (fnia 1!J. b. m. o godzinie- 7-m el 
w ite z o rn n  w lotóilu /.w . Z ań S tolarzy ul 
PiosBft 2, II p. w yk ład  Iow. B. Skalalni: p. 
t.: ,,.Iak (o jest dzisiaj w Kosii soyyieekicj’' 
z jirzeżro,ozami.

(.zyyariele, ‘dnia 20. li. ni. o iioAfzin.e 7 
w ieczorem  w lokalu l.yy. Org. Altodz 1T B 
lly n ek  8. I. p. w ykład1 tow. Bad'era pi. ( : 
„J oyystartjei 1 rożwó.l tea tru "  cz I z ob ra­
zam i.

—O—

Sprawy partyjne.
Z okazji 70-tej łącznicy uro­
dzin tow. posła dra Herma­
na D i a m a n d a  odbędzie się 

w sobotę 29 b .  m

Uroczystość Jubileuszowa
Początek o gou'z. 7‘30 wieczorem. 

Zaproszenia zasttdy ju ;  rozesłane. 
Kto pragnie wziąć udział w uroczy­
stości, a przez przeoczenie, uje ołr/y- 
lUnł zajiroszenia. zgłosi sję po nie w 
sekretarjacie PPS*, ul. Rutowskiego 
23. II. ]). — Zaproszeni zgłoszą swój 
uc.;.:iał w iroczystości jubjleuszowej 
uajualej e.o 20 bili ao tego też tur- 
lninu trzeba nabyć karty uczestnictwa 
w sekretarjacie. PPS., ul. RutoA\skie- 
go 23 II. p. lub w Księgarni i aa. 
ul. Szanocliy. O. K. R. P. P. S.

Z \ B / ' I )  SiigHTJ KDBI LI '  P P. S. 
izwołuje posiedzenie nowego Z arząuu n i  
lązyyarlejy, 20. Ii. m. jirzy lit. Buloyyskiego 
23, o godst 7-meJ wiWSz. piiWTnSIłijw. 
Obecaiość yy.śzystkieh W.łonkóy1 Z crządu k o ­
nieczna. Spraw y b. ważne.

P rzew  AluszJićii Drububny ;i.

Proor̂ m radloc y.
AATOHLK. 18. m arca.

A\OAV. 11.58. .Sygnał mżiasii z olis. aslr. 
w  AA arszaw ie, hejnajt z AA ieży iMarjac.- 
'kiej w  Krakoyyie. —  12.05, Koncert Z 
plyl gram of. — 17.15. Koiiiacwt 'popotu- 
dm ow y (tr. z AA'arsza'wyj. — 18.15. 
Kozmaitośiei, koueerl z płyl gramol'., 
jirogram  im, iJzień nastęjiny . - -  Hl.O!)
I 'roezysta akadem ja  zorganizow ana st. 
Zurz. Lwowsfc’. Koła AViedzy \A o|sk 
tku wezcz. im ieniu  .Józefo P iłsudskiego 
AA program ie 10.00 Wrzertfdwie-nJe gb i. 
J^oiiowieza, odegranie iiym nu Jaaństw 
prel. m ajo ra  kfr. I.ipińśkiego, C,hór Iw. 
zyy. of. rez. koncert ork . d'ęte.|, Ul pip.,
-— 20.00. ikomoert okolicznościowy ('tir. 
z y\'nrszayvv) —  21.30. uriyczysty aj>el 
a  m  p|L w AA arszaw ie (Ir. i  A\ ..r.sz. > 
— 21.30. 'JTausm. k o n ie r lu  /. AA a,r- 
SzirWT, pO audycli Iransni. kom . z 
AA nrsznwy.

kin lwowskich.
APO! l.O : „R om ans \vs|)ółezesnej ptói- 

n y “ i doęińdek ś|.ńewno - w okalny 
L A S1M ). ,‘Szachow nica serc". 
LilLAlLHA: „Gru nam iętności".
LA t AAIORGAN.A l i r  ' Monie Lhn.sto 

2 serje.
( i BAŹYSA „B am ona".
K OPIcRN U. jT,Szukam  mężft" i „AAT- 

soły w dow iec".
LLAA „K ult c ia ła".
LUNA:  „G zarny Jeździec,".
i\I ARA SJLN KA: „Szukam  m ęża" i „AA e- 

soły w dowiec".
PA LA (,L ,,M elodja se rc"
P  AN: .Gztery d jahty".
PASA/. „O statn ie przygody T arza uli".
ITU.ON.IA: „O jcze!"
OAZA , Złodziej z Bagdlakhi" z Douglas 

ba irbnnksem .
S']'A'LOAA Y: K onrau  Yeidl —  Jako ży­

wa ma.skfl („ 1'om szczona krzyyyała'!)-. .
RGIŁGHA: „M arynarz słodkicJi yvó<i“‘ i 

„Z łota h e rm a" .
PRO.AIILN- „Zyjóie i cudu śyv. T eresy".
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m a uledz zw inięciu, poniew aż Sejm prn  ski ’iie chce zgodzić się n a  udzielanie v 
dalszym  ciągu wysoferph dotychczasow ych subw encji.

UN{lDV 12X1111 zgubiona książeczkę w oj­
skow ą na  nazw isko Siiiber Ozjas, wy da­
n ą  przez P . K U Złoczów

PRZYJM Ę ch łopca  do nauki Zakład' m e- 
ićhamezno -  M acharski, O ssolińskich  8.

Wyryłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj­
mniej 6 k g ) po 20 zł. za 1 k g , pow idła  
śliwkowe z cukrem w beczułkach b kg za Ib 
zł.; b r y n d z ę  prawdziwą owczą w beczułkach 
6 kg. za 15 zł ; o r z e c h y  wdoskie w worecz­

kach 5 kg. za 25 zł. franko za zaliczką.

KI. S T IJM N E R , —  KOSÓW
koło Kołomyj i.

Gdy k a s z l e s z  — używaj S g  
C U K I E R K I  L E Ś N E  i

Na raty! Za gotówkę!
N ajkorzystn ie j nabyć m o żna  M eble, 
D yw a n y, Otomany, Kanapki, Garnitury salo 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju. Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, F i­
ranki, Portiery, N arzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20% taniej u E K O R E N 3 L I T A  

Lwów — B r * ]e r o w s k a  4 .

dorcgzhe im m m
ZEHlfflPSBNIE

b a sy  Zaliczkowej d rukarzy  i pokrew ny cli 
zawodów, spółdzieln i zarejestrow anej z o - 
granijcęoną odpow iedzialnością, odbęd /ie  
się w sobotę dnia 29. marcia b r. o go­
dzinie (i-tej w ieczorem , w sali 8to\v. 
„O gm śko“ ul. P iek a rsk a  L8. 1 p  z m a ­

pu jącym  p o rządk iem  d z ien n y m :
1. O dczytanie p ro tokołu  z ostatniego 

W alnego Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie  D yrekcji.
8. Z am knięcie łiadhunków  i bilans za 

rok 1929. f
4. Spraw ozdanie  Kom isji rew izyjnej.
i(. śK ozdziat nadw yżki.
(i. O znaczenie najw yższej sum y zobow ią­

zań Kasy.
7. W ybory : iczterech członków  Radv 

N adzorczej n a  ła t Irzy.
8. W nioski wolne.
W razie b raku  kom pletu  w ymaganego 

stul ulem  o gt/dż. (i-tej, odbędzie się d ru ­
gie W alne Z grom adzenie tego sam ego dlua 
Ogctdzinic 7 -m ej w ig ezo rem  z tvm  satnym  

porządk iem  obrad , którdgo u-hw iały będą 
w ażne bez wzglęAi n a  ilośó obecnych 
cz łonków  f§ 38 ś lu tu h i).,,"

W e Lwaiwie,' lejnia 18. manę,a 1930.
Sekretarz  P rezes:

P . 1 w ad iów  m . p. J. O birek  m. p.

Kącik humoru.
W SZK O LE.

N auczycie l: Dlaczego isię śm iejesz h u l-  
laju ?

Uczeń: T o n ic  z pana jtro fesara .
Nauezyi&iul: Uóż tu więc zresztą Jest uvk 

śm iesznego ?

N IE P O R O Z U M IE N IE .
Przew odniczący T rybunału  : Na  .talie i ej

podstaw ie p in o w ie  przysięgli uw olnili ]ę- 
dlnogłośnie morde-ecę, któj-y p rzyznał się 
eto isbrodin?

Przew odni' zący przysięgłych ■ Z am ą-e- 
n ie św iadom ości.

i— ( o ? U ‘w szystkich 12 sędziów ?

ZAZDROSNA ZONA.
— .) i m c  n ie  m ów ię ule na  przyszłość, 

m ożesz być pewien, ze shisMgaa n re  będzie 
m ia ła  lego sam ego tFnia wychodnego, co
ty- '

Małe dziew czynki są  bardzo m ile, 'do­
ro s łe  żUziewiŁzęta są Jeszcze m ilsze  i zwy­
kle bardzo  dobTe — sk ąd  się włośgiwic 
b iorą złe żony?

KOR1ETA PRZY T E I.E E O N IE . r 
IT aszę pani... niech urnie piani półą?- 

czy  z Jakim ś innym  num erem , jeśli ten 
k tóry  zam ów iłam , jest zajęty... ja  muszę do 
kogoś mówić.

PKZEW IDljJACY.
Szkoci słyną ze skąpstw a, Jeden  z nicli 

dow iedziaw szy sję o n iezw ykłych rezultni- 
tach ku rac ji odm ładzającej, postanow ił po ­
jechać do ódnośnego z*lktadu, by m u za­
szczep,ono gruczoły  maPpiy.

— N iech pan w eźm ie bilet pow rotny  — 
m ów i b ić  znajom y kosjOr kolejowy — 
lo w ypadnie tanie]'

—• N i° chcę... Może k u rad ia  tak  poskut­
k u je , że b ęd ę  w racał pik dziecko... '

Państwowa opera w Berlinie,

W rfsuchej41 Ameryce.

( o sie siało  z gościem , klóry do re s la ii- 
,r«K'ji przyniósł szam pan sfabrykow ali' 
przez siebie.

O E O T W I K  O O - ł  j O S Z K N  :
Za 1 wierni m/m. 1 mpalt, szer 32 m/m. za tekstem —•15 ST Gale strona za te k s te m ............................................ . . . .  250— zł.

» » > > » » » 65 * nadesłane . . AOT*i Pół strony > > . . . . . . . .  1 2 6 '-  »
» ł > » 1 » » » » w tekście, kurnik# -■ 70  >

■65 » Jedni, ósm a strony za tekstem . , 36 — »
» > > ł > 9 » » » na l-szej itr . -  80 » Lhła pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . . 600 — »

O g ł o s z e n i a i . m l . J i c i w t  25»/, d r o ż e j .
tstmmmmKmsamrmmmmmmmmammumaKsmKmmaKanm

R edaktor odpow iedzialny: J U U A N  RYCH L EW  SK I. — DruK. Latt. Spótds. Tow . W yd. Lwów , ul. L. Sapiehy 77, Tel. 4-96.


